
N r. 196. We Lwowie — Niedziela dnia 27. Sierpnia 1893. R o k  X X X I I .
W y c h o d z i w  d n i p ow szedn i©  

w  d w ó ch  w y d a n ia c h :
dla Lwowa o godtinie 8 . popołudniu, dla prow iso/i 

• 8 . wieeiorem.

P r z e d p ł a t a  - ę ^ r y n o s i :
W «L w o w ie  z dostawą do domu: l t  1 8 0 *

kwartalnie zł. 4 .60, mfesiecznie2 7/ •
N “  P rejrln eyl z i a  zł'

■ a rranlea kwM-Ul *̂: l  ’  »«; l * ™ '™  »  “ ■ 
h uiuer ko»*tnJ« 6 centów.

m i m *  RBD.1K C Y I : Ul. Czarnieckiego 1.4 parter.
Otwarł, ud godziny 9. do 1. w południe. 

p i p k a  a d m i n i s t b a c y i :  Ul. Czarnieckiego 1. 2 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 7 wieczorem.

Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują we Lwowie
Administracja Cła*. Nar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sklep) 
księgarnia Ja kubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież ,,Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. 9

Ogłoszenia przy jm u ją :
w  Paryżu : C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W ied n iu : Haasenstein & Yogler (Otto 
Maas), Wallischgasse 10; KudolfMosse, Seilerstadte 2. 
A.Oppelik, Oriinangetgasse 12; M.Dukes, Wolizeile fi­
li. Schallek, Wolizeile 11 i J. Danneberg, 1. Woli 
zeile 1 9 .— W Hamburgu. A. Steiner.—  W Frank 
furcie n.M.; Haasenstein & Yogler i (J. L. D aube& C 

W W arszaw ie: ReicLmann & Frendler.
< EN A OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego
miejsce 30 ct.

Od wydawnictwa.
Prieapiata wynoai:

W 6 Lwowie z d o s ta w ą  d o  d o m u : 
miesięcznie 1 zł. 50 ct.
kwartalnie 4 „ oU „
półrocznie o „ „

na prowlncyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2  zł.
kwartaluie 6  „
półrocznie 1 2  „

p # *  Prenumeratorowie „Gazety Na­
rodowej" składający lub nadsyłający
b e z p i r e d n i o  do administracyi na­
szego pisma przedpłatę — mogą otrzy­
mywać

7S Z 0Z U T Ł Ł
tygodnik humorystyczno-satyryczny, 

po cenie niżącej niż ca 
połowę

bo ta dopłatą t y lk o :  r o c z n ie  4 zł. półr. 
8 zł. k w a rta ln ie  1 zł., m ie s ię c z n ie  35 c t .

Żydowscy radykaliści.
L w ów  d. 26. sierpnia.

V .
(Światów* polityka zydóa — J ^ l je s t  eel praw- 
S i i » »  kolomzaoji Palostyuj przez tydow. —  Pla­

ny Hirsclia «  Argentynie).

Dragi program narodowców tydow 
skioh, który oni nazywają „zakrajo- 
wymu odnosi się do międtynarodowej, 
raec można, światowej polityki żydów. 
Program ten, przy powierzchownem 
zastanawiania się nad nim, wydaje się 
jakąś niby fantazyą, czerni zupełnie 
sprseoznem a calem postępowaniem ży­
dów w praktyoauyoL stosunkach po­
wszednich we wszystkich tych Jprąjaoh, 
w których żyją toaprdasem.

Ale żydzi nie bawią się w Iłlmlc *o 
Marzenia pozostawiają jni „głupim 
gojom...“

„Narody aryjskie —  mówi skromnie 
autor programu narodowców żydow­
skich (str. 6) —  nienawidzą nas * P?.‘  
woda przewagi naszego ducha; rateli- 
genoya najbardziej pedanty cznego i du­
chowo skostniałego narodu, tj. niemiec­
kiego, nienawidzi żyda, bo ozuje w nim 
rywttla na polu myśli i ducha, widzi w 
nim badacza o całe niebo zdolniejszego, 
bo niezaślepionego szowinizmem naro­
dowym wiarą, który zimno roz­
trząsa najzawilsze kwestye społeozne, 
studyuje namiętności jednostek i ludów, 
jak gdyby b° były ciała bezduszne, li­
nie i punkty mntematycane".

O jednei© tylko zapomniał autor 
tyoh ełów —  a, ^ozej nie wie on o 
tem. Mianowicie, że gdy wszystkie 
nozuoia, wszystkie myśli i wszystkie 
dążenia żydów są skierowane j e d n o ­
s t r o n n i e  ku jednemu tylko celowi: 
ku oauupiięoiu korzyści materyalnyoh, 
to cywiuzacya ohrześcjańska wychodzi 
z zasady, iż człowiek żyje nietylko 
chlebem, ale i słowem Bożem. Tej za­
sady żyd zrozumieć me może. Di» t y _ 
da są rzeczywiście wszystkie ideały,
dU których trudu i krwi me szczędzą, 
tuczem wnem, jak tylko punktami i li­
niami matematycznemi, ktoremi on na 
zimno spekuluje.

Otóż polityka narodowa żydów  jest 
tak samo realistyczną, jak ich religia i 
całe ich urządzenie społeczne.

Program  „zakrajow y" narodowców 
żydowskich oznacza jako cel głów ny 
kolonizaoyę Palestyny przez żydów, 
ażeby Kraj ten uczynió ogniskiem na­
rodow ego życia  żydów . „Z a  Palestyną 
przemawiają uświęcone tradycye na­
szego narodu ■ powiada autor progra­
mu narodowców żydowskich. Tam jeg o  
kolebka, tam chw ile najwyższej potęgi, 
tam działali nasi najwięksi mężowie, 
za nią tęsknią nasze największe um y­
sły, tam nasza dawna, gwałtem , bez­
prawnie odebrana, prawdziwa ojczyzna
nasza"

Czytając ten ustęp m oznaby wnosić, 
że narodowcy ży d ow scy , dają się 
unieść uczuciom szlachetnej tęsknoty 
do kolebki swojego narodu, do p r a w ­
d z i w e j  o jczyzny swojej że chcą 
tam powracać...

Bynajm niej. Tą ojczyzną umiłowaną, 
za którą tyle pokoleń żydów  oneyalnie 
„tęskni" według przepisów rytuału, po­
zostawiają oni proletaryatowi żyd ow ­
skiemu i wygnańcom  z R osyi i Rum u­
nii. A le i ta emigracya proletaryatu 
ma swój cel realny, &a t° tylko obli­
czony ażeby umocnić światowe w pływ y
żydów . .

Posłuchajm y, jak objaśnia program 
narodow ców żydowskich w łaściwy cel 
kolonizaoyi Palestyny przez żydów.

„D zieje  wykazują — są je g o  słowa 
—  że żydzi aotąd nigdy razem z A ry j- 
ozykam i nie przebywali przez czas 
d łuższy , jak  tyliro przez kilka wieków.

Kraj tedy, za którym się oglądamy, 
któryby miał stanowić oguisko naszego 
życia  narodowego nie może b y ć  zamie­
szkany przez A ryjczyków . Kraj ten 
musi b y ć  oddalonym  od zgnilizny euro­
pejskiej, a dość bliskim do ognisk kuł- 
turnyoh.

„K rajem  takim jest Palestyna.
„Palestyna wolną jest od n g n i h z n y  

europejskiej, a z drugiej strony jest 
punktem, gdzie się krzyżują, świat kul- 
turny europejski z równie poważnym 
indyjskim  i chińskim. Jest więc dosta- 
teoznie bliską dla przyjęcia praw dzi­
w ych zdobyczy kulturnych. P  a 1 e s t y -  
n a ,  z a m i e s z k a n a  p r z e z  i n t e l i ­
g e n t n ą  i r u c h l i  w ą  l u  d n o ś ó ,  s t a ­
n i e  s i ę  o g n i s k i e m  n o w e g o  ż y ­
c i a  k u l t u r n e g o ,  p o m o s t e m  p o  
m i ę d z y  A z y ą  i E u r o p ą .....

„Palestyna, zamieszkana przez pO' 
krewne nam szczepy semickie łatwo 
aię asymilująoe, bo na niskim stopniu 
rozwoju stojące, n ie będzie n igdy w i­
downią walk rasowych i antagonizmów 
relig ijnych".

W idzim y więc, iż nie chodzi tu b y ­
najmniej o powrót żydów  do Palesty­
ny, jak niektórzy plany syonistów tió- 
m aczyó chcieliby. < )wszem, za materyał 
do kolonizaoyi Palestyny ma służyć 
tylko albo „przew yżka" ludności ży ­
dowskiej z tych krsjów , gdzie ludność 
żydowska jest „zanadto gęstą" albo też 
emigranci żydow scy, przemocą w yrzu­
ceni z R osyi i Rumunii. Centralne kie­
row nictw o światowej polityki żydow ­
skiej skierowuje część tych nędzarzy do 
Palestyny, ażeby ją  stopniowo zżydo- 
w ió na nowo, i uczynić „pom ostem " 
dla wpływów żydow skich pom iędzy 
W schodem  i Zachodem.

Jeszcze wyraźniej objaśnia oel kolo- 
nizacyi Palestyny jeden z najwybitniej- 
8*yob narodow ców żydowskioh i który 
podobno jest antorexn ich programu,

dr. A. Salz w świeżo wydanej broszu­
rze p. t. „Jakim winien byó stosunek 
żydów  do P olaków ?" P isze on m iano­
wicie (str 2 2 ):

„Partya, która na swym  sztandarze 
w ypisała: odrodzenie narodu żyd ow ­
skiego na ziemi ojców , n igdy nie dą­
żyła i dążyć nie może do bezm yślnego 
i nagiego przerzucenia wszystkich ż y ­
dów, lub chociażby tylko większych 
mas do Palestyny.

„Taki zamiar by łby  zarazem p o ­
g r z e b a n i e m  c a ł e g o  p l a n u  n a r o ­
d o w e g o .  Reem igracya żydów  do P a ­
lestyny z przyczyn naturalnych ekono­
m icznych i politycznych, temu krajowi 
właściwych następować musi powoli 
krok za krokiem, w miarę przygotow a­
nia tam ie gruntu i uczynienia Palesty­
ny zdolną do przyjęcia mas żydowsm ch 
i winna się ograniczyć do tej ilości ży 
dów odnośnego kiaju — a więc i kra­
jó w  polskich, która p r z e k r a c z a  ó w  
p u n k t  n a s y c e n i a ,  p o z a  k t ó r y m  
k r a j  p e w i e n  ż y d ó w  z n o s i ć  j u ż  
n i e  m o ż e ...

W  dalszym zaś ciągu swoich uwag 
pisze p. dr. Salz:

„D oszliśm y zatem ostatecznie do 
wniosku, że jedynie m ożliw ym  sposo­
bem pom yślnego rozwiązania zagadnie­
nia żydowskiego jest wstąpienie żydów 
na drogę jaw nej polityki narodowej z 
końcowym  celem założenia trwałego o- 
gniska i jednolitej siedziby dla odro­
dzonego narodu żydow skiego w Pale­
stynie."

M ógłby teraz ktoś zapytać, ozemu 
baron HirBch powziął plan kolonizowa­
nia A rgentyny przez żydów ? Zrozu­
m iem y plany jeg o  z łatwością, jeżeli za 
klucz do odkrycia tajemnic p oityki ży­
dowskiej użyjem y zasad narodowości, 
skom binowanych-z treścią ustaw Mojże­
szow ych. _  , ,

Mianowicie, jak  Palestyna zżydo- 
wkma ma służyć za pomost dla wpły­
wów żydow skich pom iędzy W schodem  
i Zachodem  na jednej półkuli, i w tym 
kierunku opiekują się kolonizacyą Pa­
lestyny przez żydów  Rothschildowie, 
tak znowu obrał br. Hirsch Argentynę 
za oguisko polityki żydowskiej na dru­
giej półkuli, gdyż ten kraj najbardziej 
nadaje się do strawienia przez żydów, 
Jest to bowiem  kraj bardzo rozległy, 
w w ybom em  położeniu nadmorskiem, 
niemal p ięć razy tak d u ży  jak  Austro- 
W ęgry  a z ludnośoią nader słabą (oko­
ło cztery m iliony dusz) i  bardzo różno­
rodną, złożoną z Portugalczyków , H i­
szpanów, W łochów , N iem ców, mięszań 
oów Europejczyków  z Indyanam i (Gau- 
chos) i Indyan. Okolony jest krajami, 
politycznie bezsilnemi, niezmiernie sła­
bo zaludnionemi i licho zorganizowa­
nemu Jakież to w ięc cudowne pole dla 
cichych, nieorężnych zdobyozy dla „d e ­
likatnego rozumu" synów Abraham a? 
Nie udało się wprawdzie H irschowi za 
kładanie r o l n i c z y c h  kolonij żydow ­
skich w Argentynie —  bo i na cóżby 
wysłani tam emigranoi m ieli zapraco- 
wywaó się przy roli, gd y  tam na oko­
ło nich otwarte pole do innych, o w ie­
le popłatniejszych interesów! I jak  P a­
lestyna ma służyć za pomost polityoe 
Żydowskiej pom iędzy W schodem  i Z a ­
chodem w starym świecie, na drugiej 
półkuli ma być utw orzony w  A rgenty­
nie drugi podstaw ow y punkt operacyj­
ny — jako pomost pom iędzy Europą a 
Am eryką dla w pływ ów  żydowskich.

T o są powody, dlaczego em igracya 
pewnej części proletaryatu żydow skiego

skierowywaną byw a do Palestyny, dru­
giej zaś części do Argentyny. Palesty­
na ma w każdym  razie zadanie wa­
żniejsze przez sw oje położenie w bez- 
pośredniem pobliża Europy nad mo­
rzem Sródziemnem tuz przy kanale 
Suezkim, który otwiera wejście do naj­
bogatszych krajów A zy i i A fryk i wscho­
dniej. Tutejsi więc żydzi wyżej cenią 
Palestynę niż Argentynę, za daleko po­
łożoną i której zużytkowanie dla w pły­
wów żydowstwa mniej jest dla mas 
zrozumiałem, mniej popularnem. Cho­
ciaż w ięc centralne kierow nictw o poli­
tyki żydowskiej obu punktów nie spu­
szcza z oka, oceniając je  realnie w e­
dług ich wartości dla polityki żydow ­
skiej — nasi narodow cy żydow scy m ó­
wią tylko o kolonizaoyi Palestyny. 
Skoro zaś zrozum iem y właściwe pra­
wdziwe cele i rozm iary i znaczenie tak 
ważnego punktu zasadniczego w pro- 
giam ie narodow ców  żydowskich, jak 
kolonizaeya Palestyny, będzie nam ła­
tw o ocenić w łaściwie ich stosunek do 
tych narodów, w pośród których g łó ­
wna masa żydów  pozostaje.

Teofil Merunowicz.

P o s e ł P in iń sk i  
o powszechnem głosowaniu.

L w ów  d. 26. sierpnia.

Szepsowski Tagblatt zwrócił się w 
sprawie powszechnego głosowania do 
różnych mężów wybitnych, biorąc ich 
aa interwiewy. Czternastym z kolei jest 
poseł i profesor hr. Leon P i n i ń s k i ,  
który miał „z rzadką uprzejmością" 
oświadczyć co następuje :

„Kwestyę prawa powszechnego g ło ­
sowania można brać z dwóch stron. Bio­
rąc je ze stanowiska całkiem abstrakcyj­
nego, i wychodząc z zasady prawa, nie­
podobna przeciw onemu występywać. 
Fakt, że każdy, choćby ubogi obywatel 
ponosi podatki pośrednie, tudzież poda­
tek krwi, jest argumentem trudnym do 
zbicia. Jeżi li się atoli uwzględni naro­
dowe i inne monarchii naszej stosunki, 
to uieodbicie nasuwaią się następujące 
fr.wńgi:

Polityczne prawo wyborcze i parla­
mentaryzm nie są sobie saine celem. Są 
one środkami, służącemi do tego, aby 
władza prawodawcza potrzeby wszyst­
kich warstw ludności uwzględniła i za­
dość im czyniła. Jest moźliwem, że spra­
wiedliwa ordynacya wyborcza wyda par­
lament, niezdolny w tym kierunku. 
A  specyaluie w Austryi możnaby się te­
go obawiać, jakoż w ogóle w państwach 
większych prawo powszechnego głoso­
wania jest daleko niebezpieczniejszem, 
aniżeli w małych, ponieważ o donioślej­
sze interesa w nich chodzi. Z pomiędzy 
wielkich państw, posiadających prawo 
powszechnego głosowania, wybory stó 
sunkowo najpomyślniej wypadają w Niem 
czech, ale i tam się należy obawiać, że 
po niejakim czasie górę wezmą skrajne 
rozmaitych frakcyj żywioły.

Nastąpiłoby to w jeszcze większych 
rozmiarach w Austryi, walki narodowo­
ściowe i rasowe o wieleby się wzmogły. 
Mojem zdaniem, na powszechnem gło­
sowaniu największe straty poniosłoby 
stronnictwo liberalno-niemieckie, podczas 
gdy konserwatyści w pierwszej cLwiJi 
zuacznąby większość uzyskali. Ale nie­
chaj się tem konserwatyści nie uwodzą, 
albowiem gdy agbaeya radykalna sto­

pniowo aż do najniższych warstw ludno­
ści wiejskiej się przeciśnie, to i więk­
szość radykalna byłaby niedaleką.
t i ^ ° e S2 e1C°^icb niższych warstw 
u nosci jest polityczne przekouanie w

znacznej, częsc.) wJPływeni temperamentu.
Spokojniejsi i rozważniejsi Niemcy pół­
nocni skłaniają się więcej dc kierunku 
konserwatywnego, namiętniejsi Słowianie 
i południowi Niemcy austryaccy do ra­
dykalnego. Z pomiędzy narodowości sło­
wiańskich Czesi i Kroaci natyehmiastby 
wybrali reprezentantów radykalnych, ale 
ten kierunek powoli przeniósłby się i do 
reszty. Najdłużej opierałyby się prądowi 
radykalnemu kraje alpejskie.

Otóż, że parlament o większości ra­
dykalnej byłby w Austryi niezdolnym do 
prawodawstwa, jest dla mnie rzeczą nie­
wątpliwą. Krok za krokiem coraz bar­
dziej torowałoby sobie drogę żądanie 
socyalistycznego ustroju państwa, jako 
wypływ rozmaitych prądów radykalnych. 
Socyalistyczne państwo przyszłości, któ- 
reby tyrańskiem panowaniem chwilowych 
ulubieńców ludu było, uważam za uto­
pię. Mojem zdaniem, musiałoby się nie­
zawodnie wyrodzić w anarchię lub des- 
pocyę. Z przebiegu kongresu zurychskie- 
go można wnosić, że w razie zagarnięcia 
władzy przez socyalną demokracyę, zo­
stałaby osobista wolność jednostki po- 
prostu zniweczoną. W obec władzy poli- 
cyjnej i karnej, jakiej socyalistyczne ..pań­
stwo przyszłości" wymaga, jest władza 
policyjna naszego nowoczesnego państwa, 
na prawie oparta, igraszką dziecięcą.

Mojem zdaniem, ludność austryacka 
pod względem kultury jeszcze nie doj­
rzała do powszechnego głosowania. Sku­
tek byłby ten co we Francyi, iż ży­
wioły spokojniejsze, niechcąco imać się 
zdrożnych środków agitacyi, usunęłyby 
się od życia publicznego.

Ponieważ zaś wykluczenie robotników 
od władzy prawodawczej ze względów 
formalnych jest niejako niesprawiedli­
wością, parlament więc tem bardziej po­
winien się starać o uwzględnianie inte­
resów robotników i podźwiganie ich do­
li, z zachowaniem możliwości produkcyi 
prywatnej. Parlamentowi austryackiemu 
należy pochwalić, że pod względem so- 
eyalno-politycznym dla klas robotniczych 
więcej uczynił, niż we Francyi parla­
ment, z powszechnych wyborów pocho 
dzący.

Jaki będzie przebieg ruchu co do for­
my wyborów, to trudno przepowiedzieć. 
To pewna, że powszechne głosowanie w 
Austryi nierychło przyjdzie do skutku. 
Możeby się zgodzono na utworzenie Izb 
robotniczych, ale ustępstwo to sami robo 
tnicy odrzucają. W  razie zaś zaprowa 
dzema Izb robotniczych, należałoby po­
dług mojego zdania — które też w 
komisyi złożyłem — dopiero się przeko­
nać, czy i w jaki sposób oiganizacya ta 
dopisała, zanimby przystąpiono do pod 
niesienia i ewentualnie rozwiązania kwe 
styi, czy z Izbami robotniczemi ma być 
połączone prawo wyboru."

KORESPONDENCYE.
W iedeń  d. 25. sierpnia.

(Upały. — Wodociągi, — Sport pływacki. — Z a­
burzenia. — Chwilowa sytu acja )

W reszcie spadł deszoz. G orąco w e 
W iedniu dochodziło do 35° C. w cieniu 
o godzinach południowych, i tak trwa­
ło już od kilkunastu dni. Traw a i liście
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Rodzina wyklętych.
S s k l o  p o w i e ś c i o w y

nakreślony pnet autora

„K O L1ZY 1 O B O W IĄ ZK Ó W *.

(Ciąg dalsiy.)

Ze zdziwieniem słuchał Jerzy tej 
wy i ze zdziwieniem patrzyły nań 
a liści winogradowych wielkie, mor- 
e oczy z wyrazem przerażenia, prze- 
ichu, to znowu zachwytu, uwielbienia 
.wie.

f j ,  idąc z kościoła, zasłyszała g lo ­
na w erandzie, a zatrzymawszy się 

no w o li , była świadkiem całej t o z-  

wy.
Strętwiała, obiema rękami oparła się 
kamienną posadzkę werandy, nogi 
ały pod nią, nie była w stanie ani 
iku postąpić.
Po pierwszych chwilach zachwytu, 
rozpaczy ścisnął je j serce.

W .ęc ten człowiek przyjął na siebie 
ibę, która na jej ojca, na nią, na ich 

i stare nazwisko spaść miała !••• i

w całej okolicy  pow ięd ły ; widoki sia- 
nożęcia zmarniały w wielkiej części, 
ptaki latały, szukając kropli w o d y ; 
wszystkie małe rezerwoary, bagna i 
potoki w gminach przyległych do W ie ­
dnia pow ysyon a ły ; nawet w studniach 
zabrakło w rdy, a w dawniejszej gm i­
nie udzielnej Ober >St. Yeit, dziś nale­
żącej do miasta W iednia, jedyn y  w o­
dociąg tak skąpo udzielał w ody, że nie 
starczyło g o  i na najnieodzowniejsze 
potrzeby do picia. Z  W iednia w ysyła­
no tedy tam wodę w beczkach, ale o- 
graniczono racye w ody do jednej ko­
newki na każdą rodzinę. W ypadki uda­
ru m ózgow ego i innych form  paraliżu 
m nożyły się z dnia na dzień. Nadto 
osławiony tramwaj stolicy nie ma m iej­
sca dla chcących  jechać i w straszne 
upały chronić się od  niebezpiecznego 
wpływu słońca. W  niedzielę przy każ­
dym  wagonie form alnie dobijano się o 
wstęp.

K westya tramwajów i ważniejsza 
jeszcze sprawa zaopatrzenia miasta w 
wodę w takich czasach gwałtownie 
przypom ina się zarządowi gm iny. — 
G dyby tylko te przestrogi nieba iście 
podzw rotnikow ego coś pom ogły. T y m ­
czasem w sprawie wybudowania no­
wych wodociągów dla kilku dzielnic i 
wprowadzenia niemi 36 tysięoy metrów 
sześciennych wody dziennie, toczy się 
spór, nierozstrzygnięty jeszcze, a w tej 
chw ili zawisły od decyzyi ministerstwa 
spraw wewnętrznych. W łaściciele źró­
deł żądają odszkodowania, a gm ina pro­
cesuje się. Pracuje się wprawdzie nad 
budową w odociągów , ale skorzystać 
z nich będzie można dopiero za rok, 
jeśli wszystko gładko się załatwi.

W  gorące te dnie sport pływania 
ma swoje specyalne znaczenie. P op i­
sywał się też swoją Bztuką przed kilku 
dniami „klub amatorów pływania na 
wielkim Dunaju". Dwunastu członków  
klnbu w ypłynęło po części z Tnlnu a 
po części z Greifensteinn ( gdzie się 
w szyscy złączyli). Dwóch niedaleko od  
W iednia  (w  Nussdorf i przy m oście 
arcyksięcia R udolfa ) siąść musiało do 
łodzi. Trzech odbyło  drogę z Tulnu do 
samego W iednia, to jest przestrzeń pra­
wie 5 -m ibw ą w ciągu 4 i pół godziny. 
Znaw cy terenu twierdzą, że g d y b y  nie 
niski stan wody, który pływ aków  zmu­
szał do okalania wysp, kęp i wydm , 
przeprawa wodna byłaby w obec wiel­
kiej zręczności amatorów mniej jeszcze 
zajęła czasn.

Innego rodzaju sport urządzają s o ­
bie u liczn icy  w iedeńscy od kilku dni 
X  dzieln icy . K orzystając z w ielk iego 
strejku robotników  w kilku tam tej­
szych  fabrykach, usiłują w yw oływ ać 
n ieporządki rozruchy na plaoach i u li­
cach. Przed kilku laty udało im  się 
p rzy takiej sposobności uchw ycić się 
grom ad robotn iczych  i zasłaniając się 
niemi plądrować i kraść. W idoczn ie i 
dziś zm ierzają do tego. Już daw no po- 
licya  przekonała się, że rob otn icy  nic 
w spólnego nie mają z tą hołotą. Jakoż 
n ietylko strejku jący k ateg oryczn ie  za­
protestowali przeciw  jak ie jk olw iek  % 
nią łączności, ale polieya też sama w y­
dała św iadectw o, że n ieporządki w y­
chodzą  z grupy dobrze znanych org a ­
nom  bezpieczeństw a publicznego aran­
żerów  w szelakich  burd w ielkom iej­
skich. Co w ieczór przychodzi do star­
cia  z policyą  i uw ięziła kilkunastu 
ekscedentów .

W szystk ie  jedn ak  wypadki uliczne 
działają  na nerw y kapitalistów , ju ż  i

uczynił to dlatego, aby oszczędzić jej 
ojcu upokorzenia i w stydu? Czy może 
to, na co naraził się on, ten obcy włó­
częga, groziło jej o jcu?

Przypomniała sohie dokładnie całą 
rozmowę z owym inspektorem i teraz 
odczuła, że ten człowiek byłby jej ojcu 
nie darował żadnego upokorzenia, żadne­
go słowa tłumaczenia, żadnego usprawie­
dliwienia, że byłby postąpił z całą suro­
wą bezw zględnością, tak , jak wobec 
śmiertelnej choroby ojca z nią postąpił 
bezwzględnie, nie cheąc zezwolić na kil­
ka dni zwłoki.

Aby oszczędzić tego je j ojcu „ou" 
dał Bię zgnieść, zdruzgotać, złamać i bez 
jęku, bez słowa protestu, sam wplatając 
się dobrowolnie w koło tej tortury, obra­
cał je  gwałtownym ruchem, nieczuły na 
ból najstraszniejszy.

Znała jego dumę, wygórowaną ambi- 
cyę, poczucie honoru, i zrozumiała dziś 
wszystko; pojęła, że ze wszystkich ofiar 
było to największe poświęcenie ze wszyst­
kich poświęceń najheroiczniejsze boha­
terstwo.

A ona? Jakże ona postąpiła?
Czyż podpisując ów dokument uczy­

niła to dlatego, by uchylić sądową odpo­
wiedzialność, jaka mu groziła, czy dla­
tego, aby głowy tej szlachetnej nie na­

razić na wstyd więzienia i pośmiewisko 
gawiedzi?

N ie ! uczyniła to dla pychy swojej 
bezgranicznej nie chcąc, by o jej domu 
źle ruówiono, by nazwiska je j rodu nie 
wpleciono do szeptów, ulicznych pogada­
nek i sądowych rejestrów. I zdawało jej 
się, że czyni poświęcenie, którem wyku­
piła go z niewoli, że krokiem tym za­
płaciła sowicie jako pracę dla nich. 
Czemże jest to poświęcenie wobec jego 
ofiary, tak cichej, tak zupełnej, tak nie- 
żądnej nawet uznania, nawet świadomo­
ści 1 I któż jest tu, kto ma prawo nieść 
czoło dumnie do góry wzniesione i du­
mnym być na swój ród, iraię stare j 
swoich wielkich przodków. Ona, która z 
uwielbieniem wpatrywała się w szereg 
portretów tych marsowych postaci, czy 
on, włóczęga z pod płotu, bez przeszło­
ści i bez jutra? I cóż uczyniła dla 
niego, przyjmując tę bezmierną ofiarę 
dana jej, jej ojcu, jej rodow i? Czyż od 
pierwszej chwili poznania go zasłużyła 
na to, czy oceniła go wedle wartości 
szlachetnej duszy jego i pięknego serca? 
czyż nie starała się zawsze i wszędzie 
jego zamiary, wprost usunąć go, wypę­
dzić z domu, jakby mu żałowała kawał­
ka chleba, na który uczciwie zapracował. 
A nawet w chwili, gdy na ołtarzu ich 
ambicyi i honoru składał swoją cześć i

wolność, jakże z nim postąpiła? Czyż 
znalazła dla niego choćby jedno poczci­
we słowo, by ulżyć jego szalonemu bó­
lowi?

Nie! ach nie!  drażniła go i postąpiła 
2 całą bezwzględuością małodusznej pa­
r a fia n k i, której świat kończy się w czte 
rech ścianach, która nie umie myśleć 
dalej jak poza ciasny okręg tego, oe w i­
dzą namacalnie jej oczy, ani widzieć wię­
cej jak końce swoich palców.

Słowa : „bądź pan pew nym , ani mi 
przez myśl nie przeszło być pokrywką 
pańskich błędów", dzwoniły jej w u sza ch  
jakimś przeraźliwym jękiem krzywdy, 
niesłuszności, niesprawiedliwości stra­
sznej, którą wyrządziła ona, wojewodów 
wnuka, kom u? takiemu biedakowi ma­
łemu !

Małemu !? Ba ! któż jest dziś mały, 
on, ten z pod płota wzięty włóczęga, 
ten człowiek prześladowany przez los
i ludzi... ta k , przez ludzi, przez nią 
przedewszystkiem... czy też ona, dumna, 
wielka spadkobierczyni wielkiego rodu i 
wielkiego imienia?

O ! jakże samej sobie wydała się te­
raz nędzną w porównaniu do niego !

Zwyciężył ją ! I  dziś znowu jak n ie­
dawno temu miała uczucie, że ten czło ­
wiek żelazną energią swoją nakłada wę­
dzidło je j wolnej, dotąd nigdy nieokieł­

zanej swobodzie, że ją upokarza, ugina 
i czyni z niej powolną sobie istotę, któ­
rej serce i wolę opętał. Ale dziś nie 
buntowała się przeciw temu je j ambitna 
natura i drażliwe jej serce j w pokorze 
schyliła czoło przed jego wielkim, po­
tężnym duchem, Die broniła się wcale 
przeciw więzom, które nakładał na jej 
serce i duszę jego wielki, szlachetny, 
potężny duch , jego wspaniałomyślne 
serce, jego umysł wzniosły, tak olbrzy­
mi, tak prawie nieobjęty je j umysłem i 
sercem.

W  oczach własnych wydała się so­
bie małą, malutką, a serce jej i umysł, 
karłem przy olbrzymie.

Stał zaledwie kilka kroków od niej 
oddalony, nie patrząc na nią, nie wie­
dząc o niej i nie odczuwając, że w jej 
sercu odbyło się takie przeobrażenie, 
taki psychiczny proces, i że to dumne 
serce ugięło się i oddało mu się w ca­
łości.

Oparła białe swe czoło na zimną ka­
mie u ną posadzkę werandy, u której scho­
dów właśnie stała i przez długą chwilę 
jak  onieprzytomniona nie słyszała ich 
rozmowy, aż wreszcie znowu uderzył o 
jej uszy podniesiony głos ojca:

—  I cóżby się stało, — gdyby 
mnie brakło?... cóżby się z tobą stało, 
gdyby dyrekeya zgłosiła swe pretensye

i sąd opieczętował księgi? Mary byłaby 
pewnie niedopuściła, aby cię skrzywdzo­
no na honorze i wolności, ale... —  dal­
szych słów nie słyszała.

—  Tak Mary, — powtarzała sobie — 
Mary ! jakżeż inaczej postąpiła Mary ani­
żeli spodziewał się jej ojciec rodzony! 
aniżeli mogła, aniżeli powinna była po­
stąpić !

— O zaklinam pana —  brzmiał do­
niosły glos jego — nie tłumacz je j pan 
tego, nie objaśniaj, nie usprawiedliwiaj 
się wobec własnego dziecka. Wszystko 
się załatwi i załagodzi; wszak nic mi 
już nie grozi, a gdyby nawet! wierzaj 
mi pan, że zawsze jeszcze jestem pań­
skim dłużnikiem, i że niczem nigdy nie 
spłacę mego długu. Znalazłem tu opie­
kę, wzgardzonego przez świat cały przy­
garnąłeś pvfl do siebie, otuliłeś opieką 
nie pytając zkąd jestem, dokąd idę i 
czego szukam, Dałeś egzystencję i byt 
człowiekowi złamanemu, dałeś mi wiarę 
w siebie, we własne siły a przede­
wszystkiem ufność w to, że mogę być 
jeszcze pożytecznym członkiem społe­
czeństwa. Dlatego panie, chcę ci być 
wiernym jak pies, chcę ci służyć przez 
życie całe i poświęcić ci moje wszystkie 
siły aż do ostatniego tchnienia mojego. 
Pan nie pojmujesz, paii nie wiesz coś 
uczynił dla mnie ! (C. d. n.)
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tak m ocno podszargane. Niedawno g ro -.k ru szą  jakąś 
z iły  dziesiątki tysięcy robotników  zgro -1  budow y, 
m adzonych w Praterze pod otwartem 
niebem  strejkiem  generalnym, jeś li im 
nie zostanie przyznane powszechne 
g łosow an ie ; w  Anglii swejk ćw ierć 
miliona robotników  okazał straszną si­
łę organizacyi m iędzynarodow ej, w 
handlu zastój, Rosya w alczy z N iem ­
cam i a z Austro-Węgrami spiera się o 
koncesye w ruchu nadgranicznym  z b o ­
ża i innych produktów  ro ln y c h ; W ło- 
ohy wycieńczone i renta ich  p rzy  la ­
da jakim  wypadku p o lity czu y m  lub 
społecznym  (jak np. po "bójce w  Ai- 
gues-M oites) traci kilka procent w ar­
tości.

Ameryka ściągnąw szy do 60 m ilio ­
nów  reńskich złotem  z A n glii zabiera 
się do podobnej akcyi we Francyi, bil 
srebrny Shermana, na którego trwa­
nie lic zy li tutejsi spekulanci chcący 
z ło to  kupić dla m inistra Steinbacha, 
ma krótk i je sz cze  ty lk o  czas istnieć,
Anglia p rzygotow u je  się do obrony 
sw ego złota  a bank je j  podniósł stopę 
procentow ą z 4 na 6 %  (czarnow idzy 
m ówią, że d oży jem y 9 %  w Londynie I)
— oto je s t  sm utny rejestr wypadków , 
zd o ln y  i najw iększego optym istę za­
n iepokoić.

D odajm y nadto klęski elementarne 
i pow ódź w Galicyi, cholerę we W ę­
grzech  i kilku pow iatach kraju na­
szego, niem ożność sprzedania zb iorów  
po dobrej cenie w obec konkurencyi 
am erykańskiej , a otrzym am y obraz 
choć nie całkiem zupełny, ale we 
w szystk ich  częściach w ierny sytuacyi 
chw ilow ej. W ierzm y, że państw o w y ­
pełni swój obow iązek i poratuje ciężko 
dotknięte rolnictw o G a licy i ; m oże też 
konjunktura po kilku tygodn iach  się 
zm ieni i Am eryka w yższe  zacznie 
dyktować ceny. Tym czasem  znać w szę­
dzie znużenie i w yczek iw an ie .

ceg łę  z jeg o  kłam liwej

B e r lin , d. 24. sierpnia.
(Śmiorś Ernesta H. — Objęcie rządów przez ks. 
JSdynburskiego. — Nieudały zamach Bismarka).

Śm ierć Ernesta II. księcia w  K o- 
burg-G otha przypomniała tutejszym pa- 
tryotom  „zjednoczenia* wielkie zusługi 
zm arłego dla cesarstwa K siążę Ernest 
U. był jednym  z najdzielniejszych bo­

jo w n ik ó w  idei połączenia Niemiec. Przez 
&ługie lata wahał się m iędzy Austryą 
t* Prasami, w zyw ał w r. 1859 do nie­
sienia pom ocy Austryi w je j wojnie 
w łoskiej, był szczerym  zwolennikiem 
austryackiej polityki, która w r. 1863 
przy próbie stworzenia związku ogólno- 
n iem ieckiego doznała rozbicia, wreszcie 
w r. 1866 mimo sw ojej antypatyi prze­
c iw  Bismarkowi, ośw iadczył się za Pru­
sami. B ył to człow iek pełen talentu, 
znawca muzyki, poezyi i sztuki plasty­
czn e j; sam nawet próbował kom pozy- 
oyi oper, o których wprawdzie złośliw i 
m ów ili, że kapelmistrz nadworny po­
prawiać musiał, co książę zawinił, ale 
które m im o to, dość szerokie znalazły 
uznanie. Zostaw ił też pamiętniki po so­
bie, zawierają one jednak w ięcej kry­
tyki i uwag, niż faktów. Napoleona III. 
w ysoko oeiuł i tylko zm uszony smu- 
tnem i kolizyami politycznem i, wyruszył 
w  pole w  r. 1870. Opowiadają, że po 
wzięoiu Napoleona w niew olę pod Se- 
danem, kiedy zw ycięzcy byli w kłopo­
cie, oo począć z pojm anym , książę E r­
nest II. roztrzygnął rzecz halem bnrem . 
„Napoleon Sturz —  W ilhelm s — H óheu 
(TTpadek Napoleona —  W ilhelm a w y­
żyną). W ilhelm s H óhe jest zamkiem 
pruskim, w którym też internowano 
pojmanego cesarza.

Nieprzyjazne usposobienie księcia 
dla Bismarka charakteryzowało go ca- 

życie — i dlatego to Bismark roz­
winął taką żywą czynność przed kilku 
.t y i  “ by księstwo Sachsen-Koburg za ­
ją c dla Prus. Teraz posiwiały ekskan- 

er* wypiera się swoich ówczesnych 
planów, bo w najnowszej fazie swojego 
rozwoju, broni dla odmiany partykula­
ryzmu, który za swoich rządów zw al­
czał * zaciekłością fanatyka.

Usiłowania Bismarka oczywiście ża­
dnego me odniosły skutku. Strwoniono 
tylko pracę mózgową kilku kupnych 
prcfejorczy kó w uniwersytetu, którzy 
abrykują pruską historyę i pruskie 

prawo, wydano kilka rozpraw i bro- 
»ror, ,le  nowy ten plan gwałtu oru-

J jta o fo ,, „  O d jch  NiemciM h, ie  tan- 
Bowne, zwinąw 

Za~ to forsow--“ "  ^  odwroŁu

Gjty* uważał za stosowne, 
chorągiewką zabrać ' zwinąwszy 

'dwrotu 
wzo Inyńl, że obcy ksią

N iem czech.‘ Sądzuno° ż e ^ ^  tr° UU £
usunie się bratanka Ernesta ? P? * 
Edynburskiego (syna k ^ ’ J j g f  
skiej) od następstwa po bezdzietnym 
stryju i ustanowi się rejencyę, z kv,Jre. 
naturalnie w pierwszym rzędzie sko­
rzysta rząd pruski.

Ale i te rachuby zawiodły. Książę 
E dynburski, który m iał rezygnować 
na rzecz m ałoletniego syna, bez ża 
dnych  skrupułów  ob ją ł tron opróżnio 
ny, nakazał trzytygodn iow ą żałobę 
■w obecności cesarza niem ieckiego, za 
p roszonego na uroczystość, z łoży ł przy 
sięgę na konstytucyę niem iecką w Reim 
hardsbrunn przed zebranem  m inister 
stwem .

G dyby Bismark był u steru, rzecz  
n ie byłaby tak łatw o i szybko zała 
tw ioną. Bismark w swej znanej angli 
kofobii nie by łby  syna W iktoryi do­
puścił do tronu. M usiałby chyba syn 
je g o  19 letni książę Alfred ob jąć rzą ­
dy — gd y  jednak w K oburg Gotha 
pełnoletnośó zaczyna się dopiero z 2 2  

rokiem , rejencyę spraw owałaby w ięc 
do tego czasu matka, siostra cara ro ­
syjsk iego, która je s t  w yznania grec­
k iego, musiałaby przeto wiarę zm ie­
nić, aby jako protestantka m ieć pra­
w o do regencyi.

W szystkim  zaw ikłaniom  koniec po­
ło ży ło  ob jęcie  tronu przez ks. E dyn­
burskiego. Nie jed yn y  to zresztą cios 
dla Bismarka. Każdy niem al dzień w y -

L on d yn  20 sierpnia.
(Słońce. —  Nieurodzaj. — Parlament. —  Zamie

szki religijne w Indyach. —  Połów fok).

Ciągle jeszcze ponad wszystkiemi in- 
nemi kwestyami publicznemi górują 
upały. Cierpią z powodu nich wszyscy 
i stały się już one klęską publiczną. 
Można powiedzieć, że od siedinnastu 
tygodui nie było w Anglii deszczu. Ter­
mometr trzyma się na niebywałych wy­
sokościach, a na niebie bezchmurnem 
słońce jakby zwrotnikowe pali dniem, 
a chciałoby się powiedzieć i nocą, bo 
i ona nie daje wytchnienia. Wiedeński 
dr. Falb, który tak uroczyście zapowia­
dał mokry lipiec a potopy na sierpień 
i wrzesień, stracił w Londynie wszelki 
kredyt. Obserwatorya, zarówno jak lu 
dowi znachorowie przepowiadają nam 
jeszcze sześć tygodni takich wyjątko­
wych skwarów. Im raniej wilgotna i 
dżdżysta Anglia do takiej temperatury 
przywykła, tem więcej na niej cierpi. 
Życie towarzyskie ustało, rozprzęgło się, 
w parlamencie —  o zgrozo! — poja­
wiły się nietylko słomkowe kapelusze 
i wachlarze, ale członkowie zdjęli na­
wet kamizelki. Słychać tylko o przepa­
lonych głowach, a Towarzystwa omui- 
busów tracą codzień po kilkadziesiąt 
koni. Rubrykę tragicznych wypadków 
zapełnia codziennie mnóstwo topielców , 
nic dziwnego, ludzie zmieniają się w 
amfibie. Wczoraj w stawie Hyde Parku, 
gdzie się wolno kąpać tylko przed ósmą 
rano i po ósmej wieczorem, kąpało się 
2.000 osób. Jest także nadzwyczaj wie} 
ka liczba samobójstw i waryacyj, wogó 
le przypisywanych temperaturze wy­
jątkowej. Po za tem zdrowostun publi 
czny jest dobry i nic nie słychać o cho­
lerze, która jak zmora wisiała nad naini 
tak długo.

Za to urodzaje chybiły stanowczo, 
Susza oddziałała najprzód na pastwiska, 
następnie na wydajność słomy, a w koń­
cu na ziarno, które jest drobne i upie­
czone, Jedne tylko kartofle obiecują do­
bre żniwo. Na wszystkich innych punk­
tach rok obecny policzyć będzie trzeba 
do ujemnych. Ponieważ z innych wpra­
wdzie przyczyn Stany Zjednoczone i 
Kanada także mają żniwo mniej ntż 
przeciętne, zatem jedynie dowóz z Ro- 
syi, Indyj i Argentyny będzie zaopatiy- 
wał targowiska angielskie. Na szczęście 
dla niego, przewidywania kupieckie co 
do tych trzech dostawców, są więcej niż 
zaspakajające.

Owoców i zwierzyny za to w bród. 
Ale ten ostatni artykuł żywnościowy nie 
spadnie nigdy w cenie tyle, ażeby wszedł 
do jadłospisu warstw ludowych. Dla wyż­
szych zaś, gdzie więcej idzie o przyje­
mność polowania, jest to w tej chwili 
tylko jątrzącą sprawą. Przedłużenie nad 
zwyczajne sesyi parlamentarnej zatrzy­
muje daleko od szkockich pól, na roz­
palonym stołecznym bruku zwykłych 
sportsmenów. A o zamknięciu parla­
mentu mowy jeszcze nie ma. Bil ir­
landzki ciągle jesz .ze  na porządku dzien­
nym.

Tydzień jeszcze trwać będą rozpra­
wy nad raportem, a trzy dni nad trze- 
ciem czytaniem. Z ostatnim sierpnia 
zakończy się w Izbie gmin ta sprawa, 
która od lutego stoi na porządku dzien­
nym. Wrzesień będzie musiał być po­
święcony rozbiorowi budżetu, ale i tutaj 
trzeba się będzie uciec do obowiązkowe­
go skrócenia obrad, jeżeli, jak to jest 
zapowiadauem, opozycya przy obstruk- 
cyonizinie się uprze. Rachuje ona, iż 
takie pogwałcenie swobody rozpraw wy 
woła oburzenie wśród narodu, ale zapo­
mina o dwóch warunkach. Najpierw 
każdy zdaje sobie sprawę, że rząd me 

ochoty, ale z konieczności do tego 
przymusu się ucieka; a powtóre nowe 
warstwy demokratyczne, świeżo polity­
cznie wyzwolone, nie przykładają tyle 
wao-i do harców oratorskich, ile do osią­
gniętych rezultatów. Skoro rząd w ten 
sposób tylko mógł je  pozyskać, dlacze­
góż go obwiniać i

Z okazy i raportu wszczęła się znowu 
taka sama jak dotąd bójka, gdzie nie o 
rezultaty, ale o splatanie psory przeci­
wnikowi chodzi. W obec jawnie wypo­
wiedzianego zamiaru opozycji niedo- 
zwolenia rządowi przeprowadzenia ani 
jednego punktu programu New-castel- 
skiego, Gladstone zmuszony jest uciec 
się na nowo do regulaminu drakon- 
kiego.

Prasa angielska nie zajęła się szcze­
gółowo zaburzeniami religijnem ' w In* 
d)aeh i tendencyjnie unika dochodzenia 
eh przyczyn. Wiadomości podawane o- 

graniezują się do c\fr i wypadków nad* 
'^ ^ y e h  przez telegraficzne agoncye.

idoczuie istnieje obawa dotknięcia tego 
arażdiwego ,,u*ktu. Nie trzeba jrdnak

M u zu W nUd^ SH-lCl teS° ,'UchU- t U' 
pili p r i e e i W T ^ S  “ W“
Jest to WzKiad w \  angielsuemn. 
kiedy się 8tar. _ ,Ważny- .Tytanie tylko, 
spuszczać * *“Leni. Nie należy
nie Hindusów nml * FZ% -iest P° str0* 
ma w swem ,U u  i któl7  ‘ rzy-
spogląda na wzrost poteJ"®* be.Z ,°bawy 
zułmunskiego. Ten ost t • ywi0*u mu. 
ducha wojowniczego t L d L r° prezentuj e 
zrau, wielkorządców 
z którem kiedyś, prędzej 
Anglia rachować się będzie 1QU8iała 

Trybunał rozjemczy paryski rozsądził 
spor angielsko-araerykanski co do noł 
wu fok na wodach Beryngskiego morza
Rozciął po Salomonowemu spór na dwo­
j e ;  w " ogóle jednak Anglicy uważać mo­
gą ten wyrok jako zadowalający. N ie t y l ­
ko że nie uznano pretensyi amerykań­
skiej co do uważania morza Beryngskie­
go jako mare clausum, pod wyłącznem 
zwierzchnictwem Ameryki, ale ustano­
wiono strefę do połowu fok na bO mil 
morskich od wysp Przybyłowa . zabro­
niono całkowicie połow i w ciągu trzech 
miesięcy potrzebnych do rozmnażania. 
Niczego więcej Anglicy pragnąc me mo­

gli i wy.ok taki wydany w Paryżu może 
ich zadowalniać nietylko pod względem 
materyalnyin, ale i moralnym. Naturalnie, 
że pojawiły się natychmiast najrozmait­
sze dytyramby na cześć tryumfującej za- 
jsady rozjemczych sądów, mających za­
stąpić wojny. Ale nie animuja one niko­
go. Gdy chodzi o morskie cielęta, łatwo 
pogodzić się przed wybuchem wojny, 
ale gdy idzie o ważniejsze sprawy, znaj­
dą się zawsze sposoby uniknięcia roz­
jemczego wyroku i pozostanie ucieczka 
do ostatniego arg-mentu —  siły.

W ybór Wilsona.
Jakkolwiek większość Izby francuskiej 

będzie rządowo-republikańską, to jednak 
dziś jeszcze nikt przepowiedzieć n e 
zdoła, w jakim kierunku pójdzie ta wię­
kszość. Wielu sądzi, że będzie raczej 
konserwatywną niż postępową, że ona 
jednakowoż dosyć posiada żywiołów „po­
stępowych*, które nie dopuszczą syste­
matycznej opozycyi przeciw żądauiom 
stronnictwa robotniczego. Jakie zaś by­
wają te żądania, przekonano się aż na­
zbyt w tych miastach, w których dzięki 
liczebnej przewadze robotnikow przy 
wyborach gminnych, zarząd gminy do­
stał się w ich ręce.

Francuzi płoną ze wstydu, zwłaszcza 
wobec wyboru Wilsona. Wszyscy pragu? 
też meważnienia wyboru jego. D onojzo- 
no zrazu, że wykryto ogromne malwer- 
sacye przy wyborze ze strony W ilsona; 
wczoraj już tylko donoszono, że j®^° 
zwolennicy oddawali do urny wybor­
czej kartki żółte, a nie białe, jak jest 
przepisaue, że ten kolor kartek miał być 
kontrolą dla ajentów Wilsona, czy rze­
czywiście ci, co się zobowiązali byli &a 
niego głosować, zobowiązanie to speł 
niają, była to więc nielegalna presya na 
wyborców. Dzisiaj jednak donoszą, że do 
piero trzeba porównywać kartki, czy owe 
żółte nie są jednakowo białe... I ostate­
cznie Wilson wejdzie do ciała prawo­
dawczego i może się w niem nawet u- 
trzyma —  chyba, że Izba prawem fakty­
cznej przewagi głosów swoich, uzna kurt­
ki białe jako żółte, aby przecie nie po­
zostawić tak ohydnej plamy na powsze 
chnem głosowaniu.

Bardzo ciekawy komentarz do wybo­
ru Wilsona daje jedno z pism pruskich 
Czytamy w n iem :

„Zwycięstwem wyborczem W ilsona 
został wzbogacony parlamentarny zastęp 
francuski. Wilsoua, który jako zięć Gre- 
vyego urządził był w pałacu prezydenta 
rzeczypospolitej formalny handel posa­
dami i orderami i został za to przed 
sąd karny oskarżonym, zaczem też Gre- 
vy zmuszonym był do złożenia prezy­
dentury —  tego Wilsona znowu wybrali 
do parlamentu wyborcy, którzy mu o j
r. 1869 wiernymi pozostali 
wy fakt odsłania sprężyny

Teen cie.
w>boró" ^ p

Francyi, i po nim zrozumieć n ■ , .. . .  iożfta
niczem nie ujął w oczach wy-

lc5 e feudah-
stronn ictw o,
Cz5 później’

dlaczego skandal pauamski hohaJ??óm! 
onego w 
borców.

„W  prowincyon.tlnyeh okręgach wy­
borczych przeważa praktyczna rachuba 
korzyści miejscowych nad wszystkiemi 
innemi pobudkami. Główną tam rolę 
odgrywają pożyczki lub prezenta dla 
wpływowych wyborców, sowite uracze­
nie,  nowe mosty, przyrzeczenie dróg 
lub kolei wicynaluych. Wieśniak wyma­
ga od swego reprezentanta parlamentar­
nego, aby w geszeftach spuścić się na 
nh-go można; za głos swój, który poli­
tykowi muteryalne korzyści przynosi, on 
także dla siebie żąda korzyści inateryal- 
nych. A  na Wilsona spuścić się można. 
Rozprawa sądowa wykazała, że albo przy­
rzeczone ordery wyrobił, albo jeżeli się 
to niemożliwein okazało, pieniądze zwra­
cał, i kredyt jego geszeftowy publicznie 
utwierdziła.

„Jużcić dzienniki wszystkich stron­
nictw francuskich jednogłośnie przyzna­
ją, że wybór W ilsona jest hańbą dla 
narodu, wszelako co do czci i hańby po­
lityków, pojęcia francuskie, jak już nie­
raz, tak zwłaszcza ostatn:emi czasy dzi­
wną elastyczność objawiały. Rozpuszcza­
no tyle zmyślań i potwarzy, że się osta­
tecznie każdy czu|e w prawie wierzyć 
w to, w co chce wierzyć i co za korzy­
stne dla siebie uważa. Najuczciwszych 
ministrów z zeszłego roku, jak Loubeta, 
Ribota, tylekroć przekonano, iż niepra­
wdę mówią, że chyba nie potrzeba bez­
warunkowo dawać wiary figurom mniej 
dostojnym. Zresztą wyborcy Wilsona mo­
gli sobie powiedzieć, że mąż ich zaufa­
nia na każdy sposób co do goduości 
może się mierzyć z niejednym koryfeu­
szem Izby rozwiązanej, którego pono­
wny wybór żadnej nie podlegał kwestyi 
Poprostu, Wilson jest wybrany, u to‘i 
samo tłumaczy, dlaczego także wielu 
innych wybranych zostało*.

Autor tego komentarza nie wyczerpał 
wszystkiego, coby w tej materyi pód- 
nieść należało. Zwrócimy uwagę na je - 
duą tylko okoliczność. YViadomo, że we 
Francyi, za czasów zwłaszcza trzeciej 

publiki, obsadzanie urzędów przede- 
wszystkiem na prowincyi, zależy w zna­
cznej części od deputowanego dotyczącej 
okolicy. Przyrzeka on wyborcom, ich 
krewnym, dobrym znajomym posady 
urzędowe, nauczycielskie, pocztowe i mi 
nister musi spełniać żądanie deputowa­
nego, choćby opozycyouisty (byle nie był 
monarchistą lub „nawróconym *). Po wy­
borze przychodzą do deputowanego z ta- 
kieraiż pretensyami nawet jego  przeci- 
' nicy, i deputowany musi sobie zaskar- 
blac »zaufunie ludu". 
nftTO . Europie w żadnera państwie, ani 
frvmnH^ rbłi>. nie ma tego rodzaju 
cyi Zn 1 ^  ^  rozmiary jak we Fran- J .  zmianą de
zdoln?"i"za(1rP08adach od rz%du zależnych 
zrobili rnipiai^ 1 ,otrtyrnuj% odprawę, abj

I mniejsza z tem, jeśli Francyę stać 
na takie zbytki. Ale wśród tylu konwul- 
syj i wywrotów, wśród ciągłej stosun­
ków publicznych chwiejności, ustrój Fran­
cyi trzyma się mocno tylko dzięki orga 
nizacyi, po mistrzowsku przez Napoleo­
na I. zorganizowanej. Jasna przeto rzecz, 
jaką katastrofę Frnncya sobie gotuje tą 
ciągłą systematyczną deprawacją stanu 
urzędniczego, która się już, i do sądów 
głęboko zakradła. Cóż to będzie, gdy po­
sady rządowe będą zależały od takich 
Wilsonów.

Ze zdrojowisk.
Trnskawiee d. 25. sierpnia.

Oa 18. bm. mamy tu bez przerwy 
pyszną pogodę, która widocznie już na 
reszcie przecież na dobre się ustaliła. To 
też kuracyusze tutejsi, spragnieni świe­
żego powietrza po tak długim przymu- 
sowem „areszcie domowym* rozkoszują 
się tem powietrzem, używając do syto­
ści spacerów po c enistycb alejach i pię­
knych parkach trusKawieckich, a nie­
którzy, obdarzeni „lepszym charakterem 
w nogacn* urządzają tłumne wycieczki 
w urocze i dziko romantyczne okolico 
zdrojowiska, które też niejednemu po­
wróciło siłę i zdrowie, gdyż niezbyt 
rzadko można też spotkać osoby, które 
przyjechawszy tu, potrzebowały wózka 
do poruszania się z miejsca na miejsce, 
a obecnie o własnych siłach doskouale 
chodzą; tacy chorzy, osłabieni lub pora­
żeni poprzednio, stanowią też nader po­
chlebną „chodzącą rekoraendacyęu pra­
wdziwie „cudownej* czasem siły uzdra­
wiającej tutejszych źródeł leczniczych... 
Haniebna słota, która w lecie bieżącem 
nietylko rolnikom, ale też i wszystkim 
zdrojowiskom naszym tyle szkody nie­
powetowanej wyrządziła, widoczuie już 
stanowczo ustąpiła i zr biła miejsce 
prześlicznej pogodzie, która według 
wszelkiego prawdopodobieństwa potrwa 
i przez cały w rzesień, szkoda tylko, że 
nasza publiczność kuracyjna zazwyczaj 
nie wiele umie korzystać dlu pokrzepie­
nia swego zdrowia z tuk piękn-j zwy 
kle naszej polskiej jesieni, a nawet z 
pierwszej połowy tejże, nad czem w se­
zonie bieżącym, który właściwie na pra­
wdę dopiero się rozpocząć powinien w 
całej pełni, ternbardziej ubolewać nule 
ży, że większa część „zdrojowników* po­
wraca już w duszne i rozpalone żarem 
słonecznym mury miejskie, a tylko mała 
stosunkowo liczba nowych gości przyby 
wającyeh. A  każdy, komu tylko okoli 
czności na to pozwalają, spieszyćby po 
winien obecnie na „łono przyrody" do 
pięknych zdrojowisk i stacyi klimaty­
cznych naszych.

Z nowin tutejszych donoszę wam, że 
uczyniono już pierwsze kroki do utwo- 
K jfć  się mającego „klubu truskawieckie- 
gov , którogo głównem zadaniem będzie 
łączyć towarzystwo tutejsze, a przynaj- 
| rnniaj warstwy tegoż należące do t. zw. 
‘kinteligencyi“ ku wspólnej rozrywce 

tym celu ma klub ten, jeśli przyjdzie 
do skutku, otrzymać od zakładu zdrojo 
wego wszelkie możliwe ułatwienia, a mia­
nowicie odpowiedni lokal, wraz z gaze­
tami przez zakład prenumerowanemi 

biblioteką, bilardem, kręgielnią, wszel 
kiemi przyborami do rozmaitych gier to 
warzyskich itd. do wyłącznego swego 
użytku bezpłatnie. Opiócz t go przyrze 
czono mn odpowiednią subwencyę pi* 
niężną; trzeba przyznać, że właściciele 
zakładu okazują w tym względzie, jak 
we wielu iunych, niemało ofiarności, aże­
by tylko ułatwić utworzenie tak pożyte­
cznego ze wszechmiar stowarzyszenia, 
które z naszych zdrojowisk dotychczas 
—  o ile rai wiadomo — tylko w Szcza­
wnicy istnieje, powinno zaś być w każ 
dem większem zdrojowisku krajowem za 
ożone, ażeby zbliżać do siebie żywioły 
epsze naszego towarzystwa kuracyjnego 

wyłączeniem innych uie nadających 
się ku temu.

D r. K .
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dotychczas próżna, szczególnie w śródmie­
ściu lub pobocznych ulicach zdała od źró­
deł i łazienek.

Za to nowa część miasta ciągnąca się 
wzdłuż ulicy Parkstrasse z nowo pobudo- 
wanemi prześlicznemi domami, wśród pa­
chnących kwiecistych maleńkich ogródków, 
zamieszkaną jest gęsto przez przyjezdnych 
Anglików i Amerykanów. Złotowłose o cien­
kie'! noskach a jeszcze cieńszych postaciach 
młode misses i starszo ladies żwawym kro­
kiem biegną po tej cokolwiek zanadto idą­
cej pod górę alei, poważni synowie Albionu 
towarzysząc im równie chyko, zadają kłam 
dotychczasowemu twierdzeniu o flegmie an­
gielskiej we wszystkiem.

Być bardzo może, że do takich objawów 
temperamentu przyczyniają się 

tutejsze źródła, które początkowo rozstra- 
jając szczególnie chorych ne żółć i wątro­
bę ogromnie, następnie czynią skutki pra­
wie nie do uwierzenia cudowne.

Bo też te źródła są w istocie prawdzi­
wym cudem natury. IJ# r^zy przechodzi się 
przez kolumnadę przy żrńdie Szprudel zwa- 
noin, mimo woli choćby po raz setny, każdy 
staje przy nim, lecz niezbyt blisko, gorący 
bowiem słup wody buchający wysoko cza­
sem i na trzy metry w górę, rozpryskuje 
się w około ciepłym deszczem, a o bucha­
jącej parze z ocembrowania tego źródła 
kto nie widział i pojęcia mieć nie może.

Źrodło to, najskuteczniejsze w kata­
rach żołądkowych, jest smaku mocno sło­
nego, a woda jego wymaga wielki ej dyety; 
najmniejsza nieuwaga w odżywianiu się, 

częsio nawet irytacya sprowadza szkodli­
we następstwa. Dlatego też tutejsi lekarze 
polecaią ją tylko w uporczywy^ przypa­
dłościach, a najwięcej Kazą pić wodę Mtit- 
brun jako równie skateczną a wymagającą 
cokolwiek mniej ostrożności niż wody 
Szprudla.

Co jest jednak najpiękniejszem w całym 
Karlsbadzie, to czarujące po lesie tak bli­
skim bardzo spacery. Wprawdzie cała dro­
ga po nim jest nieco uciążliwą, gdyż gó­
rzysta, lecz wygodne ścieżki; liczne ławecz­
ki pozwalalają na łatwy odpoczynek. W 
skałach wmurowane kaplice, z napisami 
pamiątkowemi w języku niemieckim i cze­
skim eo chwila zatrzymują przechodnia, 
piękna zaś kapliczka z ołtarzem Najświętszej 
Fanny Maryi pokryta dachem i z licznemi 
jak w nawie kościelnej ławkami, jest codzień 

dwiedzana przez wielu pobożnych kuracyu- 
szów. Wypada mi tu wspomnąć o drobnostce, 
która każdemu sercu polskiemu sądzę spra­
wi podobne jak mnie słodkie uczucie rzew­
ności, a to o krótkiej modlitwie polskiej 
drukowanej na murze ze strony wewnętrznej 
kaplicy — do Najświętszej Boga Rodzicy, 
Polskie wyrazy tej modlitwy jaśniejące już 
zdała polskiemu oku, wśród różnych mo­
dlitw w obcych językach, dodają niedajątej 
się wysłowić, wiary w przyszłość i otuchy.

Kto przyczynił się do tak pięknej myśli, 
kto pamiętał o tem gdy się ta kaplica bu­
dowała pomimo chęci nie mogłem dotych­
czas się dowiedzieć.

Kiedy już kierunek dzisiejszy mej ko- 
respondeneyi zwrócił się na tory polskie 
muszę wzpomnieó i o pornszanej przez 
dzienniki nasze kwestyi postawienia pomni­
ka w Karlsbadzie nieśmiertelnemu wieszczo­
wi „Pana Tadeusza".

Rozpisywać się o tem nie będę, myśl 
tę bowiem piękna należycie podniosła odezwa 
w tym kierunku drukowana i rozsyłana 
wszędzie, muszę jednak nadmienić, że tem 
więcej pomnik ku czci naszego wieszcza 
powinien posiadać Karlsbad, że w r. 18»9 
ukochany nasz autor „Ś w ite z ia n k i"  mieszkał 
tu czas dłuższy w willi Pfeil, na której 
murze w id n ie je  tablica pamiątkowa z imie­
niem Jego ; a właścicielka tego doinu po­
siada pamiątkową książkę ku czci Adama 
Mickiewicza w której wszyscy chcący złożyć 
hołd polskiemu wieszczowi rodacy się za­
pisują.

Pośród imion i nazwisk widnieją gęsto 
prześliczne wiersze ku pamięci Adama, z 
których piękniejsze i godniejsze uwagi jak 
na przykład Seweryna Duchińskiego w na­
stępującej korespondeneyi przyszlę.

Ada.

zł. a najwięcej przypadnie urędnikom mini­
sterstwa handlu, skarbu i sprawiedliwości.

Przystanek osobowy Tarka na szla­
ku Lwów-Suczawa położony, został zamknię­
ty ze względów sanitarnych dla ruchu oso­
bowego i pakunkowego z dniem 2 1 . b. m. 
aż do odwołania.

Program podróży cesarza Dzienniki 
wiedeńskie zamieszczają następujący pro­
gram podróży eesarza. Cesarz opuści dnia 
2 . września o godzinie 1 0  minut 15 przed­
południem Ischl i uda się na manewry X . 
i XI. korpusu do Jarosławia. W Jarosławiu 
zabawi cesarz 3, 4, 5. września, w któiych 
to dniach będą się odbywały manewry kor­
pusowe. Dnia 6 . uda się cesarz do Krakow- 
ca i zabawi tam do piątku 8 . września, po- 
ezem wyjedzit prxe* Radymno do Przemy­
śla, gdzie stanie w piątek o godzinie 1 0 . 
przed południem. Popołudniu uaa się ce­
sarz do Stryja, a dnia 10. w niedzielę przy­
będzie do Boresebes. Tu w dniach 11 i 12. 
odbędą się manewry VII. korpusu. Dnia 

wieczorem wyjedzię cesarz do Wiednia

Karlsbad 24 sierpnia 
Żadnego jeszcze roku Karlsbad nie go­

ścił w swych murach tylu kuracyuazów 
polskiej narodowości, co tegorocznego se­
zonu. Co krok polskie wyrazy dają się sły­
szeć, co krok spotyka się pokaźne figury 
ogorzałych obywateli wiejskich i niemniej 
zdrowo wyglądające figurki pań polskich, 
które kalecząc niemiłosiernie francuszczyznę, 
stwarzają osobny, że tak powiem, żargon 
mięszaninę słów francuskich z polskieini 
naprzemian. Śmieszny to zwyczaj i czas by 
było odzwyczaić się od niego, jeśli już nie 
ze względów patryotycznych, to z czystej 
ambicyi. Wszakże Niemcy, Włosi, Anglicy, 
Rumuni nawet Czesi i Rosyanie inóvi ,ą za­
wsze swym własnym językiem, dlaczegóż 
więc my Polacy mamy tak poniżać nasz 
piękny, tak bogaty w wyrażenia różuorodne 
język? Czy dla źle zrozumianego szyku?

Ale wracam do właściwego wątku mej 
korespondancyi, a więc do opisu chociaż 
pobieżnie Karlsbadu.

Kio zeszłego roku był w Karlsbadzie, 
ten w tym roku odchodzi prawie od zdzi­
wienia na przeróżne poczynione znowu zmia­
ny i ulepszenia, a szczególnie na masę wy­
budowanych nowych willi i hoteli przez 
zimę. Gorączka budowlana ogarnęła mie­
szkańców tutejszych, co wpłynęło bardzo na 
obniżenie cen mieszkań w tegorocznym se­
zonie.

Dwa lata temu drożyzna pod tym*wzglę- 
dem była niesłychana, a dziś ceny miê  
szkań śmiało nazwać można przystępnemi 

pod względem wygody i komfortu nie 
przedstawiającemi nic do życzenia.

Co jednak dla przyjezdnych s p o w o d o ­
wało ulgę, to dla właścicieli tych domow, 
którzy budując zaciągali pożyczki, S™ ® 1 
klęską — i mówię tu o spodziewany 
długo krachu wszystkich tych, kt rzy 

na domach swych wiele długów,jąc nadmiernej

ma-
spła-
ilościció ich dla niskich cen 

mieszkań nie mogą. ' ,
Pomimo że sezon tegoroczny dochodził 

do 30 tysięcy, masa mieszkań stała i stoi

KRONIKA.
Lwów dnia 25 Sierpnia.

Biura adm inistracji, wy­
dawnictwa i redakcyl „Gazety 
Narodowej" przeniesione zosta­
ną w połowie września do 
gmachu To warz. kredytowego 
ziemskiego (ul. Karola Ludwi­
ka 1. 3), gdzie się dotychczas 
mieściła cukiernia Kosteckiego.

Zapiski osobiste. Prezydent gen dy- 
rekcyi kolei państw, dr. Biliński rozpoczął 
przedwczoraj podróż inspekcyjną po liniach 
czeskich. P. prezydent powróci do Wiednia 
dopiero 25. września.

Mi anowani a.  Namiestnik zamianował 
praktykantów budownictwa: Włodzimierza
Obertyńskiego w Nowym Sączu i Mikołaja 
Tymińskiego w Stanisławowie, adjunktaini 
budownictwa w galicyjskiej państwowej słu­
żbie budownictwa.

P rzen ies ien ia . Namiestnik przeniósł 
praktykanta budownictwa Antoniego Kora- 
siewieza ze Lwowa do Sambora.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystentów pocztowych: Ferdynanda' 1

wockiego z Krakowa do J a r o ? * ® ' 1 rB 
„ „w a  Stocha i h K M g i j * ™ ,

kowskiego z Drohobycza do Jarosławia.
^  „ fe r  k ośeielnyoh . Prezentę na gr 

kat. probostwo w Nowem Siole otrzymał ks, 
Jan L ew ick i, a w Toustem ks. Hilary 
Kurbas.

Slab. Dnia 29. b. m. odbędzie się w 
Chmiakówce, stacya Kalinowszczyzna śluh 
panny Wandy Moczarowskiej z p. Z ’ m‘ n
temM“ el': 5 im’ ^ d n ik ie m  kolejowym.

Milion zł. przeznaczony na zapomogi 
dla urzędników państwowych, który ty U 
sprawił juz hałasu, nareszcie po roku ca­
łym rozdzielony zostanie w początkach wrze­
śnia. Zapomogi wynosić hcd i od 40 do JOfl

1 2

stanie tutaj 13. września rano.
A keyę i u  raeta  Jotfcnlętyeli k lę- 

p o w od zi prowadzi zawiązany we Lwo­
wie komitet obywatelski z całą energią, aby 
jednak akeya ta mogła stać się istotnie po­
mocną, powinni wziąć w niej udział miesz­
kańcy całego kraju Niewątpliwie są roz­
maite cele pożyteczne, są potrzeby różno­
rodne wymagające rychłego zaspokojenia, 
w tej jednak chwili góruje bezwarunkowo 
ponadewszystkiem potrzeba podania pomocnej 
dłoni ludności dotkniętej klęską powodzi. 
W tym kierunku należy tedy zespolić wszy­
stkie usiłowania. W miastach i miasteczkach, 
w zakładach zdrojowych i klimatycznych, 
w 8 towarzy«enjach mających nJa/Me kluby 
powinny być obecnie urządzone festyny, 
przefUtawienj^ a,„au>rskie czy inne wido- 
wis a, z k t ó r y d o c h ó a  przeznac»uny, został 
na wsparcie dotknięty A "  klęsk* ’ powoozi* 
Przy takich sposobnościach zamożniejsi nie­
zawodnie chętnie pospieszą z hojnenii da­
tkami.

W  zak ład zie  w yższym  n a a k o n c - 
wychowaWfcŁćnt p. Kamilli Poh (dawniej 
Felicyi z Wasilewskich Bobeiskiej) przenie­
sionym obecnie do domu z ogrodem na ul. 
Pańskiej 1. 5. Wpisy u* rob mkońiy 189Ś/4 
rozpoczynają się z dniem 30. sierpnia od 
godziny 1 0  przed południem do godziny 5  

po południu. Kurs nauk zaś zaczyna się w 
dniu 6 . września 1893.

LoKal T o k a rz y  i  ta  a S zk o ły  L u d o - 
Wwj mieści się obecnie na ul. Batorego 

1. 30 I p. obok towarz. Staszica.
Z Tow . P o lite ch n icz n e g o . Zarząd To­

warzystwa uwiadamia niniejszem szanownych 
członków, ze otrzymał zaproszenie od Pre- 
dyum komitetu budowy gmachu sprawiedli­
wości do zwiedzenia tego gmachu ua dzień 
28. sierpnia od godz. ł/*A do 8  wieczór.

Ż  Iz b y  sądow ej. Wyrokiem sądu w 
Mostach Wielkich, skazany został Btefau 
Fiała za obrazę honoru braci Kremnieerów 
na 14 dni aresztu. Feiwis* Mendel i Icek 
bracia Kremnic»r są właścicielami dóbrKu- 
piczwola obok Mostów Wielkich. Dnia 1. 
stycznia zgodzili oni Stefana Fiałę do ro­
boty, gdy jednak przyszło do obrachunku, 
odciągnęli my jeden . * oaoto
skrzywdzili, mewypłacąjąc zarofcln. Fiała 
upomniał się o swoje, a gdy to nic niepo- 
magało, zniecierpliwiony nazwał obu Krem- 
nicerów „szachrajami, oszustami i cygana­
mi.* Ci zaskarżyli go o obrazę honoru, a 
sąd w Wieutich Mostach skazał go na 14- 
dniowy areszt. Przeciw temu wyrokowi 
wniósł Fiała zażalenie nieważności, i, wczo­
raj właśnie przed trybunałem apelacyjnym 
odbyła się rozprawa. Fiałę zastępował dr. 
Zygmunt Lisiewicz. W obronie podniósł ou, 
iż zwykle tacy właściciele dóbr jak pp. 
Kremnicerowie dopuszczają się niesłychane­
go wyzysku na ludzie, że Ind ten nie może 
znaleźć drogi sprawiedliwości, upraszał prze­
to, by trybunał zniósł wyrok pierwszej in- 
stancyi. Trybunał unieważnii^ąc pierwotny 
wyrok, zasądził Fiałę na jeden dzień a- 
resztu.

rŁ d zien n ik a  p o licy jn e g o . Porzuco­
ne dziecię w 8  lub 9 miesiącu życia, płci 
żeńskiej, znaleziono wczoraj po południu w 
Ogrodzie Miejskim, w kląbie, naprzeciw uli­
cy Matejki. Dzieci, bawiące się w- ogrodzie, 
spostrzegły dziecinę i dały znać o tem o- 
grodnikowi, który je  zabrał do siebie.

W ok ollu aek  G u ło g ó r  koło Złoczo­
wa szalała 17 bm. straszna burza. Z ma- 
łemi przerwami trwała ona od 8 wieczo­
rem do 2  po północy. Pioruny spaliły wieU 
półkopków stojących na polu, W Gołogó- 
rach w skutek uderzenia piorunu powstał 
pożar w stajni p. Tadeusza Dziędzielew- 
skiego i zniszczył ją do szczętu. Wraz ze 
stajnią spaliło się 24 sztnk bydła i 2 świ­
nie, a nadto piorun poraził 16 koni. Z nich 
5  padło na miejacu. Zgorzała takie szopa 
z sianem i narzędziami gospodarskietni.

N& fn u d asz  budowy kaplicy pamiąt­
kowej w Hołoskowie, ku uczoaeniu pam ięci 
poety Karpińskiego, odbyło się przed kilku 
dniami w Otynii przedstawienie amatorskie 
za inieyatywą pp. Błackieh > Współ*
udziale całej inteligencji, przedstawienie to 
wypadło pod każdym wzg}ttaein doskonale, 
amatorki jakoteż auiatorow ie Wywiązali się 
ze swych ról w yborn ie, bo grali wszyscy 
bez wyjątku z werwą i temperamentem. 
S zczególn a  wdzięczność należy się paniom i 
panu Kłosiewiczowi, którzy nie szczędzili 
trudów , by pięknie urządzić i przystroić 
scenę. Publiczność, składająca się * miej- 
soowych i okolicznych gości, bawiła się wy­
bornie, nie szczędziła też amatorom zasłu­
żonych oklasków. Odegrano dwie komedyjki: 
„Ciocia Femcia" i „Tatuś pozwolił*. Czypty 
di chód 42 zj # 7 5  ' ct wrę°*ono P> rotmi­
strzowi Picnockiemu, który *aj«nuje zbie­
raniem składek ua ten pięk“ y cel-

I. nad  Ujścia Dnia 24- bm.
popołudniu szalała straszna burza z gła. 
dem na całem Powiślu. W Fadwi podczas 
nieszporów odpustu, zerw orkan pół da- 
chn blaszanego z deskami i krokwiami, zwi­
nął w trabe i przerzucił przez kościół i
cmentarz, g r u c h o c ą c  słupy murowane oka­
lające cmentarz. Drzewa owocowe i drzewa 
około dróg zupełnie połamane, tamowały 
p rz e ja zd  na drodze krajowej Baranów M ie­
lc e . G ra d  wytlókł resztę co było na P® ' 
Jest to sznsta z kolei plaga. Sześć razy ’>o- 
wiiin Wisło i Wisłoka w tym roku wszy­
stko tu zalała. Grochy w polu w

u   v

połowie*
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Owsy w y -wymłócune, w połowie zrosły, 
trzepane, & zboże pogniło.

r . g n . 1 .  A 0 4 r l . l l . - i .  J nlu Z w M i
kwiatami w

N a łę c z o w ie

nieboszczyka 
złożonemi w 

artysty.
Z Krakowa do-

odbyc się ma dziś P° KWIłHaim w
zmarłego spoczywają zasypan 
„lrezk .n l., które „ S ,
sri zdjął maskę pośmiertną  ̂
i zrobił szkic mieszkania 
niem zwłokami zgasłego

ffle fie l o  baki.ry.logiczne

Jr Piotrowskiego, asystenta przy katedrze 
Jnatomo-patalogicznej wykazały, jak zwykle 
r  tyfusie pooholerycznym, brak prątków 
Kocba.1 Dnia wczorajszego tj. 24. bm przy­
wieziono do szpitala św. Łazarza woziwodę 
Stanisława Schreibera, mającego lat 33, 
który wprawdzie nie mieszkał w tej samej 

. je z nieboszczykiem Łazarskim, bo sy- 
oiał przy koniu w stajni, lecz miał z Jim 
cjggtą styczność. Chory ten okazywał wsze 
kie przypady cholery i dzi8i^ rOBkoc,owe 
2 5 . bm. umarł, Badan* m ^
bakteryologiczne wykazaro

dnia 
i

f,L d," r« U  «*,
utrzjma(̂  w

by mie- 
obserwacyi 5-

szkańoów jego -  lekar||k ma poruczo- 
dmowej^ Re^*{j;,ha,tter. Wahadła od stu-

18 i sąsiedniej odjęto, 
cernowanyw dostarcza 

z obu stion 
Rzeźnię drobiu także zamknięto 

olono odbywać targu na sąsie- 
Gruntowną desinfekcyę całej

na dr. Ignacy
dzień realności •
Wody i i r * ” ® , ■ .n «ła  u licę zam knięto gmina, G8**, _..-_L *,

parkano*1*-
i nie b f* '
dnia* P^cu‘
realnośoi przeprowadza się.

2 Czerniowiec donoszą, że jeszcze w so­
botę umarł zajęty w młynie wodnym na 
Horeczy robotnik Pi win, u ktorego skonsta­
towano bakcyle cholerae asiaticae. w nie­
dziele popołudniu zachorowała znowu na 
Horeczy 3 8 -letnia włościanka Sofronia Akse- 
nink l mnarła również na cholerę azyaty- 
cką. Trzeci podej.zany wypadek zakończył 
g wyzdrowieniem. Dopiero w poniedziałek 
iŁolowanu Horeczę.

Budapeszteńskie „Biuro korespondencyj­
ne8 oświadcza wobec tego, co dr. Kohn 

głosił o szerzeniu się cholery i fatalnych 
tosuakach sanitarnych w komitacie marmo- 

* tim śe pomieniony lekarz czerpał swe 
informacje z mętnych źródeł. Wkrótce ko­
misarz rządowy Reiss ogłosi wiarogodny 

rt który przekona, czy doniesienia dr 
Kobna nie zasługują na wiarę. Wedle urzę­
dowego biuletynu od godziny 12 w połu­
dnie dnia 23. b. m. do wczoraj w południe 
zap ad ło  w komitacie marmoroskiin na cho­
lero 42 osób, zmarło 21.

W Berlinie wedle ostatnich, wiadomości 
miano stwierdzić cholerę u dwu córek ro­
botników okrętowych w szpitalu moabickim.

W Hnll w Anglii umarł młody chłopak 
Bft onolsrę.

* SSCBUtek zawstydzony nledawnem o-

sWyŁ3 nika ukaz-ł się światu już dziś w go tygodni toeba) ie pośpiech
niezwykle 

rgoJ

feifjest ’ najzupełniej usprawiedliwionym. Z 
każdego wiersza tego numeru z każdego ry­
su rozrzuconych po tekście  ̂ figur wyziera 
-w y k rz y w ion a  ironicznym śmiechem żywa 
twarz Satyra, ubranego w sukienkę udatnych 
rymów i humorystycznej prozy. Ale świat 
jest niewierny —  nie ufa przysięgom i za­
pewnieniom- J«mu trzeba dowodów i świad­
ków Nrocbże je ma w  tym oto wierszyku: 

Nad morzem panna stała, 
Westchnienia słała wdał,
Cudowny zachód słońca 
W jej sercu budził żal.

panienko l rzecz to stara, 
rp0 słońce, szkoda słów,
Zachodzi zawsze wieczór,
.  ra n o  w s c h o d z i  zn ó w .

W Strzelcach wielkich na przysiółku 
Wygoda, powiatu brzeskiego, wykryto
dwn chorych. , . . .

Zmarły zaś : w Delatyme i Mikuli- 
czynie po jednej osobie, w Oskrzesiń-
cach 2 osoby.

Nadto umarły dwie osoby we wsi 
Zarzecze w powiecie Nadwórun, gd, ie 
objawy choroby wzbudzały bardzo silne 
podejrzenie o cholerę.

Badanie bakteryologiczne dejektów 
osób zmarłych w Nadwornie, Kasinie 
wielkiej (pow. Limanowa) i Oskrzesiń- 
cach, wykazało bakcyle przecinkowe 
Kocha.

Namiestnik Czech, hr. Thun bawił 
jeden dzień we W iedniu, jak dzienniki 
czeskie twierdzą, w sprawie trutnovskie- 
go sądu obwodowego, tudzież ostatnich 
demonst.acyj i ekscesów socyalistycznych 
na ulicach Pragi.

Młodoczeski poseł Karol Tuma wydał 
broszurę p. t. „Pnryfikacya stronnictwa 
młodoczeók;ego“ . Żąda w niej wyklucze­
nia- wszystkich realistów i wszystkich 
żydów ze stronnictwa. Tuma występuje 
również przeciw socyalistom czeskim.

Mimo okrutnych zapędów rządu ro­
syjskiego ku zrusyfikowaniu wszystkiego, 
bywają jednak chwile i okoliczności, kie­
dy zapędy te wypada mu miarkować 
przez wzgląd na wyżs/.ość cywilizacyjną 
rusyfikowanych. Taka okoliczność zacho­
dzi obecnie przy zamierzonem wprowa­
dzaniu języka rosyjskiego, jako wykłado­
wego na politechnice ryskiej, przy któ­
rej jest także wydział rolniczo-leśniczy. 
Nawet Nawoje Wremia przyznać mu­
siała, że łatwiej było zrusyfikować uni­
wersytet dorpacki, niż politechnikę ryską. 
Rolnictwo i gospodarstwo leśne w nad­
bałtyckich prowincyach stoją o wiele wy­
żej, niż w Rosyi właściwej, a na siłach 
nauczycielskich krajowych a w danym 
razie i zagraniczno-niemieckich, nigdy 
na tym wydziale nie zbywało, podczas 
gdy Rosya nie była w stanie obsadzić 
odpowiednio nawet -swej jedynej akade­
mii rolniczej petrowsko-razumowskiej pod 
Moskwą. Jakkolwiek zatem w zasadzie 
rusyfikacya politechniki ryskiej jest po 
stanowioną, to wydział rolniczo - leśny 
będzie podobno ostutn m, gdzie ona znaj
dzie zastosowanie.

Nowoje Wremia dowiaduje się, że
departament opłat cłowych opracowuje 
nowe przepisy, mające na celu ograni­
czenie formalności na komorach ro ­
syjskich. ___ _____

robotnikomO  ro z ru ch a ch

Petite Rep. F r. list otwarty, potępiający 
krwawe rozruchy w Aigues-Mortes. — 
W  liście tym pisze Cipriani;

„Podczas gdy we W łoszech liczni 
przyjaciele Franeyi prowadzą energiczną 
i zadziwiającą agitacyę przeciwko po­
dróży księcia Neapolu do Metzu upa­
trują bowiem w tej podioży obrazę dla 
Franeyi , która walczyła za wolność 
Włoch -  wy mordujecie W łochów i u 
rządzacie na nich obławę w Aigues- 
Mortes, jak na psów. Pomyślcie tylko, 
ż gdyby we Włoszech stał na czele, 
rządu minister, którego nazwisko dobrze 
wam znane, to z pewnośeią użyłby tej 
sposobności do wywołania konfliktu, któ­
remu wszelkiemi siłami staramy się za 
pobiedz... Nie należy czynić Franeyi 
i całego francuskiego uaiodu odpowie­
dzialnym za bójki w Aigues-Mortes, ale 
niechajże podobne bójki i krwawe zaj 
ścia ustaną, bo takie sceny, jakie odby 
wały się w Aigues-Mortes pod okiem 
władz, nie mogą się bynajmniej przy­
czynie do wzajemnego porozumienia obu 
bratnich narodów.

Podczas gay jedna strona dokłada 
wszelkich starań, aby sprowadzić to po­
rozumienie, druga strona psuje to, co 
myśmy osiągnęli, zbrodnią i bratobój- 
stwem. Krew przelana pogłębia przepaść 
pomiędzy obu bratniemi szczepami ku 
zadowoleniu rządów; któiym na rękę nie­
zgoda Włochów z Francuzami".

We Włoszech wzmaga się okropnie 
oburzenie przeciw gabinetowi Giolittego 

powodu sprawy Aigues Mortes. Zarzu­
cają mu zbytnią uległość dla Francji 
Robotnicy włoscy, którzy w rzezi owej 
ocaleli i do domu wrócili, zapewniają, 
że daleko więcej Włochów zamordowano, 
niż rząd francuski przyznaje; jedną całą 
rodzinę miano rozsiekać i spalić.

Z Londynu donoszą: Strejk robotni­
ków w ko iilniach węgla częściowo ukoń­
czony. W Walii strejknje 50.000 robotni 
k w. Ceny węgla podskoczyły o 50 prc. 
Wielka ilość hut żeli/.nych, fabryk stali 

innych musiała zaprzestać roboty.

w rocic

Ostatnie wiadomości.
U « a o w e  sprawozdanie o stanie cbo-

y .  sierpnia b. r. zaeboro-

2 osobywato na cholerę . a osu„ j .
W Nadwornej i Dela’ JnQ £ es iicach 
W  Kołomyi i we wsi usa

P § *  g e śc ie 'K ra k o w ie  zdarzyi się dra-
gi wypadek śmierci osoby, pochodź J 
z tege samego domu co pierwszy zmarły.

r z e c iw
włoskim w okolicy Nancy i Toul dono- 
,-zą, że wypędzenie robotników włoskich 
powstało z tego powodu, ponieważ W ło­
si wołal i :  „Precz z Francją, niech żyją 
N iem cy!“

Robotnicy francuscy domagają się, 
aby co najwięcej zatrudniano 10%  robo­
tników włoskich.

Rada jeneralna w Nancy uchwaliła 
rezolucyę, wyrażającą życzenie, aby przy 
oddawaniu publicznych robót rządowych 
przedsiębiorcy zobowiązali się, iż tylko 
dziesiątą część robotników przyjmować 
będą z pośrod obcych robotników i aby 
ustawą naznaczone były kary na tych, 
którzy do postanowień tych się nie za­
stosują.

Czterech Włochów, którzy brali u- 
dział w ostatnich rozruchach, udali się 
d. 25. b. m. wieczór do Maren; strejku- 
jący odpędzili ich, nic im jednak złego 
nie czyniąc.

Do Maren przybyły nowe oddziały 
wojska.

Piętnastu robotników francuskich, któ- 
r*y brali udział w zaburzeniach, zostali
wnfaZt0Wani bez żad uego oporu. Zape-

w ii.ajsVm i 0p u 8ł e iJ y s r o b o U iic y  ? ° r r
z nich odjechlłó m,BJSCa' 1
licyi.

TELEGRAMY.
P raga  d. 25. sierpniu. Antysemici 

prceparli w  Radzie m iejskiej uchwałę 
postanawiająoą wszystkie tablice z na­
pisami nazw ulic w mieśoie zastąpić 
takiemi tablicami ale tylko w  języku
c z e s k im

W iedeń  d. 25. sierpnia. Rozporzą­
dzeniem co do pom ocy dla dotkniętych 
powodzią nie są objęte Czechy, albo­
wiem względem tej prowincyi nie otrzy­
mał Rząd dotychczas nawet prow izo­
rycznych wykazów szkód.

W iedeń  d. 25. sierpnia. W iener Zig. 
zamieszcza obwieszczenie Ministerstwa 
spraw wewnętrznych o podziale okręgu 
politycznego Radowce-Ruczawa i c 
utworzeniu nowego starostwa w  Gura 
homorze.

Budapeszt d. 25. sierpnia. W  sąsie­
dniej Budapesztu m iejscowości Maszt 
zmarł w yrobnik Szeleczky na oholerę.

pod ochroną po-

Znany rewolucjonista włoski Am j, 
caro Cipriani, namiętny przyjttciel 
, yi i zwolennik pojednania i braterstwa 
Włochów z Fraucnzami, nadesłał do

Wiedeń d. 26. sierpnia. U rządzo­
ne zeszłego roku baraki choleryczne 
i stacye Tow arzystw a ratunkow ego do 
transportowania zapadłych na cholerę, 
będą od  dzisiaj reaktywowane.

Petersburg d. 26. sierpnia. Torg. 
Prom. Gazeta donosi, że od onegdaj 
obow iązyw ać poczynają znacznie zn i­
żone taryfy kolejow e na p r z e w ó z  zbo­
ż a  w  ziarnie, mąki, k r u p ,  s ło d u  i  owsa 
surow ego, w ysyłanych ze w s z y s t k ic h  

staeyj rosyjsk ich  przez pnnkta p^gra 
n iczne: Granica, R a d z iw i ł ł ó w ,  W oło- 
c z y s k a ,  Ungeni, Reni i Nowosielicę
za granicę.

Parow iec „G w iazda północny wio 
ząoy carstw o r o s y js k ic h  d o  Danii mu

siał z pow odu burzy m orskiej 
do J.ubawy.

Zurych d. 26. sierpnia. A dw okat 
brukselski Guillet L eroy  został na wy- 
cieczoe w kantonie W allis opadnięty 
przez bandę rabusiów  i doszczętn ie  
zrabowany.

P a ry ż  d. 26. sierpnia. Sprawa 
Dupas, puszczona w niepam ięć p od ­
czas w yborów , odżyła  nanowo. W e­
dług Le Journal Dupas czu je  się m o­
cno dotkniętym , że go mają za ajenta 
rojalistew skiego. M iuisteryum  p rzed ­
stawia go jak o  człow ieka  n iespokoj­
nego, polu jącego na posady, dlatego 
postanow ił w ystąpić z dowodam i na 
sw oje twierdzenia, i m ianowicie opu­
blikow ać fotografię m om entalną Arto 
na, jaką kazał zd ją ć w W enecyi, tu ­
dzież w ydać drugą część sw ojej bro 
szury. Jak słychać, ja k iś  urzędnik m i­
nisterstwa spraw w ew nętrznych po­
magał Dupasowi przy układaniu je g o  
broszury. Jnurnal dodaje, że ajenci 
rządu podeszli ostatniem i dniami Du- 
pasa w L on dyn ie i nakłonili go  do 
milczenia.

Z Madagaskaru nadchodzą w iado 
mośoi w ieloe groźne dla Francuzów.

N eapol d . 26. sierpnia. Jak onegdaj, 
taksamo i w czora j krążyły  po m ieście 
hałas aj ąoe grom adki, tłukąc latarnie 
w ybijając szyby w od leg le jszych  czę ­
ściach miasta. P iechota i kawalerya 
odbyw ają po ulicach  patrole, rozpędza 
natychmiast napotkanych ekscedentów .

Profesor uniw ersytetu, Lorio og ła ­
sza w Corriere di Napoli, że dziecko, 
którego zw łok i przyn iesion o onegdaj 
do prefektury, zostało w je g o  oczaoh 
zastrzelone przez polieyanta; m iał on 
wprost do dziecka m ierzyć.

Prefekt w ydał odezw ę, w której 
zawiadamia, że celem  natychm iasto­
wego stłum ienia n iepokojów , obsadzi 
miasto wojskiem , i odzyw a  się do pa- 
tryotyzm a m ieszkańców  miasta z proś­
bą, aby zechoieli p rzyw rócić spokój. 
Załogę pow iększono do 12.000 ludzi. 
W ojsko zaległo g łów n e place, do k tó ­
rych wejścia strzegła konnica.

O godz. 3. po południu rozpędziło  
w ojsko tłumy zbierająoe się na u licy  
Largo i San Fernando, przy ozem  k il­
ka osób uw ięziono. Obecnie panuje 
w mieście spokoj. D otychczas u w ię­
ziono 200 osob.

L on d y n  d 26. sierpnia. Rząd angiel­
ski postanow ił Escpiimault na w ysp ie  
Vancouver (naprzeciw  końca m iędzy - 
oceanowej kolei kanadyjsk iej) u forty ­
fikować 'podobn ie jak H alifax, jako 
pierw szorzędną stacyę morską

C h icago d. 26. sierp7ia. W cboa»; 
wybuchł tutaj ogrom ny pożar. Spłonęło 
do szczętu pięć pierzei z 250 kamieni­
cami, dwa kośoioły, kilka hoteli i jeden 
pełny m agazyn w ęgla ; 5.000 ludzi
be8t bez schronienia; wiele odniosło 
rany, po największej szęśoi ciężkie, 
Szkoda wynosi półtora miliona dolarów 
(około półczwarta miliona zł.) Przez 
długi czas była także wystawa po • 
wszechna w niebezpieczeństwie.

Ajaccio d. 26. sierpnia. Grono mło­
dzieży korsykańskiej wyprawiało hała­
śliwe demonstracye przed tutejszym 
konsulatem włoskim i chciało zedrzeć 
herb włoski. Polioya rozpędziła ich.

B elgrad  dnia 26. sierpnia. Minister 
prezydent Dokicz, ma się ciągle bardzo 
i le : odw idził go  Gar&szanin (prześla­
dowca postępowców).

Na bankiet, w ypraw iony przez awan­
sowanych oficerów, przybył m łody król 
i długu m iędzy nimi bawił.

Dział ekonomiczny.
— R osy jsk o -n iem ieck ie  układy han­

dlowe rozpoczną się w październiku.
ttutiuerya spirytusu p. Mikolaseha 

przeszła w ręce obcych żywiołów Nabyli 
ją panowie Sprecherowie za cenę ćwierć 
miliona P. Mikolasch ofiaowywał ją kon­
sorcjum katolickiemu o 20.000 zł- taniej. 
Ubolewać należy, że ospałość naszych przed­
siębiorców spowodowała przejście tej znanej 
firmy w ręce izraelickie.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  d n ia56 sierpnia (Z Izby handlowej).
A kcye z* sztukę: Roluj gal. Karola Ludwika

łOO zł. in. k. 216-50 do 219 50. kolej Lw ów -C zern- 
Jasska po 200 zł. w. a. e55'50 do 25850 Banku
hipotecznego po 200 zł. w -i. 385.— d c _____
Brenku kredyt, galie. po 200 zł. w.a. .— do 215!—

L isty zastaw ne za 100 z ł . : Banku hipot. gal. 
5*/» losow. w in  lat. 101— do 101.70, 5 %  z 10* 
drem. 110.00 do 110.70, 4 '/ ,%  los. w 50 lat. 100 — 
do 100.70. Banku krajowego 4'/«°/o lus- w 51 lat
100-50 do 101.20. Towara. kredyt, gal. ziemsk V  0 
98.—  do 98-70, 4«/ los .w 4 1 ‘ /,Ia t 98 30 do 99 00 
i ‘ / ,0/0 los. w 52 I. tOO-00 do 100 70, 4%  los. w ó-t 
latach 98-30 do 99 00

Listy d łu żn e  na 100 zł. (Jai. Zakł kred. włość 
w likw. — .— do — .— . Ogóluego rolniezo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6' / u los 
w 15 latach -  .— . ao — —

O bllgl za 100 zł. : Indemnizaeyjne galie. 5%  
m. k. — .— do — .—. Galie, funduszu propiua-
eyjnego 4°/0 96-70 do 97-40. Buków, funduszu 
propinaeyjuego 6*|u L02 50 Jo — ‘— . Koin. banku 
kratowego 5”|„ w. a. I. eui. —*—  do — •— , 5°/, 
U. em. 102.25 do — . Pożyczka krujowa z ro 
ku 1873 6*|u w. a. 105 00 do , z roku 1833 
4V |„ 100-00 do 100 70, 4'j„ 96 70 do 97 40 Po­
życzki 4-pre. koronowej 96 70 do 97-40.

L osy : Losy miasta (irakow* 23 50 do 35.—
Losy m iutb Stanisławowa 40 00 do Od 00.

W alu ty : Dukat cesarski 5.92 do 6 0 2 . Napo 
leondor a.92 do 1002. Półim peijał rosyjski 10-15 
do — . Kubel rosyjski srebrny 129 — do ! 31- — 
tiubel rosyjski papierowy 1.29 00 do 1 31'00. 1,0 
mara* niemieckie'- 6170 do 62 30.

W iedeń d. 26. sierpnia l«eAeyra^nn-łfłe.)
ltenty : wspólna papierowa 96 25, srebrua

96 00, anst,-. koronowa 96 10, złota 118 25 węg 
koron. 93 80 złota U 5 ‘80.

Akeye przedsięb iorstw  transportow ych  : K.- 
lei (Jzerniowieckioj 255 25 Połuoenej 2872.— 
Państwowej 295-87, Pótnoeno-zacuoJ J30 00, Węg. 
półn.-wschód. — , Południowej (LouiUardyj
101-75, aro. Albrechta (za 200) 94 20, Bukowin 
Bkioli kolei lozaluyoli (za 200J 180 00 Kołomyjskieb 
(za 200) — — .

A koye banków : austr. węgiorsk. na 60 1 zł.
978-—, anglo-austr. 148 00, Landerbanku 238-25 
Unionbanku 246*50. buków. Zakład kredyt, zieiu. 
za 200 zł. 138-— ozesk. Banku esiiont. za i j j  zł 
585, galio. Banku hypot. za 200 zł. 380, galie. 
banku dla handlu i przemysłu z.a M i — •— 
ohorw.-słow. Banku kraj. hypot. 118-00 Żiwuo- 
stenska banka 118*50. Kredyty- austr. 3-12-25 Kre­
dyty węg. 407 50.

fo ż je z lt l  publiczne : Gal. propinauyjne 97 00 
buków, piupin. 103‘00. buk indeuiu. 000-00, gal. 
kraj. z r. 1893 96 50.

L isty  zastaw ne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110 00, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 10100 
Gal. Tow. kred. ziem. 98 50, 4 '/, pr. Banku kra­
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 101-50 

prc. buków, kasy oszcztdu. 100 —.
L osy ; austr Czerw, krzyża 18 50, węg. Czerw 

krzyża 12 40, Bazylika— — , Krakowsk-e 24 00 
Stanisławowskie 4100. Tureckie 47 60.

W alu ty : Uuble papier. 12975, 20-aisrkówki 
12 30, 20-trankówki 9 99, soveieiugs 12 63, tu­
reckie liry złote 1P40 100 inarkówki 6190 wło- 
skie 100 lirówki 45 30.

Stan pow ietrza . Wczoraj popołudniu
p a d a ł  deszcz b a rd z o  n iezn aczn y ,  z re sz tą  ca­
ł a  d o b a  b y ł a  p o g o d n a .

B a r o m e t r  id z ie  tv gó rę .
S tan  barom et ni z r e d u k o w a n y  do pozio­

mu m orza  b y ł  dz iś  o 12 tej godziuie w po­
łu d n ie  761 mm

P rognoza  na dobę d n ia  27. sierpnia b r .  
(od północy do pó łn o cy ) .  Wiatr będzie  co 
do k ierunku  zachodn i ,  o ś red n ie j  prędKości 
8 m sek.

Średn ia  tem p e ra tu ra  doby pozostanie e- 
koło - f -16"C .,  niebo będzie  przew. zachmu­
rzone, a względna w ilg o tn o ść  p o w ie tr z a  o-
koło 7 5 % .  .

Opad deszcz n ieznaczny ,  zresztą pogodh.
Jutro, dnia  28.  s ie rpn ia ,  św . Augusty

na .  —  św. N er .  Obr.

N & d e s i a u e .
(Z »  tę rubrykę redukcja nie odpowiada).

Jaki posiew  takt zlfiór. Prawdzi­
wość tego starego przysłowia została 
w tym roku znowu stwierdzoną przez 
zadziwiający fakt, że olbrzymie nasienie 
żyta, polecone przez firmę ERNESTA 
B i f l L S E N A  w Pradze, tam nawet zna­
czne plony wydało, gdzie z wyki e szlache­
tne i swojskie nasiona, które już z wio­
sną uprawiane być muszą, próżne kłosy 
wydało. Na podstawie bardzo wielu nad­
zwyczaj pomyślnych sprawozdań o tycn 
osobliwych nasionach, możemy je  gorąco 
polecić do uprawy każdemu rolnikowi.

4758 W ł a d y s ł a w

Wszelaczyński
pLzy ul. Akademickiej 18, parter
udziela uauki muzyki i gry 

na fortepianie. 
Zgłoszenia przyjmuje w swem 
mieszkaniu codziennie od godg 

3 do 6 popołudniu.

ZAKŁAD W Y C H O W A W C Z Y
dla chłopców 84®

W. A\eulowina
już został otworzony we Lwowie

przy ulicy Piekarskiej 1. 6.
I. piętro.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków 25. sierpnia.
Targ dzisiejszy odbył się wogóle przy bar­

dzo małych obrotach, przez 00 i ceny nie uległy 
znacznej zmianie.

Płacono pszenicę białą starą 8-75 do 8-90, 
czerwoną starą 8‘75 do 9‘— , żółtą starą 8 75 do 
9-— ; żółtą nową 8 '— do 8 50 zł.; żyto stare 
7'45 do 7-65 tir.; żyto uawe 7 15 do 7 40 złr.; 
jęczmień browarny 6.50 do 7 '— złr., na kaszę 
6'20 do 6"35 złr.; owies stary 7 30 do 7-60 zł. ; 
owies nowy 6'25 do 6 50 złr.; rzepak 18'— do 
14‘— złr.; wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłn.
W iedeń 26. sierpnia. Na rynku tutejszym 

nie zaszły żadne uwagi godne zmiany. Przy nad­
zwyczaj małym obrocie usposobienie było spokoj­
ne zwłaszoza ze sprawo-.dania zagraniczne nie 
di ją  żadnego powodu do ożywienia. .

Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł 7 54 
7 56. 0— , pszenioę na wiosnę 7 Ho, 7 93, u , 
żyto na jeaieu 6-47,6‘46. O-— ; żyto na wiosnę 6-89, 
6-88, owieB n» jeaien 6 80, 6 87, ; owies na
wiosnę 6-93, 6 90 0 — ; kokurudzę na wrzes. - pa- 
żdziernik 5 10. 5-09, na L. ij-cz«rw,ee 5 44, 5-46, 
rzepak na sierpień-wrzes en lb  — do 16 10, na 
etyezeń-luty 15-50 do 15"6S.

Szczu tka  nr. 35. wyszedł ju ż  i p r e -
num eratowie m iejscow i raczą go sobie 
odebrać w administ.racyi Gazety Naro­
dowej ul. Czarnieckiego 1. 4.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący od 1. czerwca 1893.

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą  d o

Kuryer

Krakowa 
Podwołocz. 
PMir. Pud jam
Czeiniowieo 
9 1ryja 
Bełżca

3-01 10-iJi 
(i-44 320
6-64
ti'3ć

3 SZ

Osobowy

; 1 I-I 1 
JU JO H il
10-4UI 11 “10-36, 331 lń-*« 
10’z6 '"21

■50 7 ■**

—

3 *1 8-°«

V  r  z > e h o  d z ą  z

Ki okowa 306 601 y-4i 035
Podwołoez. 218 i 0-2! (j.ji 9-46 — - —
Pod*. Podiam. 2-34 *f 4<; 9-551 D*00 — —
Uzerniowiec 10 ^ — 7 -u 7-6 = 1 *51 __
Stryja — — 1 U8 9*06 *3fc
Bełżca ■ 6’ 16 5 20 — —

Od dnia 20. maja kursują codziennie a2 do 
odwołania, pociągi spacerowe do Grzuehowio i 
Zimnej Wody. Odjazd do Brzucliowic o godz. 3 
min. 51 popołudniu ; powrót z Brzuchowiu o goda. 
8 rniu. 58 wieczór. Odjazd do Zimnej Wody O 
godi. 4 min. 13 popołudniu; powrot o godz.me 
c min. 22 i o godz. 9 unn 27.

biegły
i polskim  w rno- 

proi-i o 
m a-

MŁODf, inteligentny mężczyzna 
w języka niem ieckim  i polskin

nrnulaeyj, jako dyetaryusz lub prowadzenia 
nipuiatyi, j  4 . : . -  lub rachunków, do-

Zdtskawe zgłoszenia pod : 
stante Lw ów .

B. B. poste r»-
648

i pojBaynczycŁ wsi
gdziekolwiek w monarchii 
mam większe kapitały od 
10.000 do miliona zir. i wyżej 
do umieszczenia jako poży­
czki na pierwszą hipotekę 
na 4 % #/0, na drugą hipotekę 
na 50/0. Pożyczek udziela 
się na dłuższy szereg lat, 

szybko i bez trudności. 
Przeprowadza się konwersyę 

istniejących już długów.
Pożyczek ndzieia się 40 W)

J/ .  wartości zastawo
B liż s z y c h  s z c z e g ó łó w  n d z ic lu  

z grz*ezuośei starszy inspektor

J .  K L E I N ,
Wieh IV. Mayerhofgasse 11.

codziennie od godz. 3 do 5.

O m nibus
zakfaau moiiiitói

M A K J Ó W K A
(p ecz ta  Lw ów ) 

od dnia 13. bm. wyjeżdża codzien 
nie ze Lwowa (plac Halicki) o 
dżinie 4 po południu i

JJ

CC

go-
8  w ie c z ó r ;

z Marjówki o* godzinie 21/* 
łudniu i 7 wieczór.

po po- 
4721

ALICBEHIA
wypróbowany i niezawodny środek 

" do wytępienia raz na zawsze

grzyba domowego.
Aliehenia nie tylko już rozwiniętego grzy- 
b» , ale również i jego zarodki nisasozy i 
zabija, przezco stanowczo zapobiega i chro- 
ni budynki od dalszego możliwego poja­
wiania s ę tego niszczącego pasożytu. Ali- 
ehei.ia nie zawierając w składnikach swyeh 
żadnych jadowitych pierwiastków, jest dla 
ludzi najzupełniej nieszkodliwą, a nawet 
o tyle korzystną , że powietrze wyziewami 
grzyba w mieszkaniach zatrute, i niezli­
czoną ilość mikroskopijnych zarodników 
w sobie unoszące, nąjzupełuiej oczyszcza 

. i odświeża.
K ilog ra m  40 e t .,  opakowanie oddzielnie.

Jan Ihnatowicz
pierwsza krajowa fabryka ehemlczno-
kosm etyczna w e L w o w ie  odszczegolniona 

10 medalami zasługi i 2 dyplomami 
uznania.

Sklepy w łasne: we Lwowie ulica Koper­
nika I. 9 i uliea Halicka 1. 11 , w lirako- 

Sukiennioe 1. 20 i w Gzerniowoaoh 
Rynek 1. 2.

HERBATĘ
rosyjską, z plantacyj spółki 

kazańskiej
przewyborną w smaku, zapaehu i wydat- 
nsśei, funt po złr. 2, 2-40, 3 , 3.60 I 4-80.

Herbatę Ceylon
pół kilo złr. 1-80.

ffy&mienite okruchy
pół kilo po złr. 1-60 i 125

poleca 4529

GŁÓWNY skład herbaty

Nlalwiny Sosnowskiej
Kraków, Krupnicza 15.

(Odprzedającym stosowny rabat.)

Do
Kamienica p ię trow a  o 7 oku4e >̂ 1 
na i 120 □  sążni frontu, poć budo,Ŵ n pr„^ , 
ulicy św. Łazarza 1. 10. ’Bliż'*a wiadomość 
pod lit. Km. D, w Adm, Ocwety Narodowej

I z najlepszej bibułki kn F> Niża-
sztuk od 1 złr. Pole, te] )-orż*. Opskuwa-
ł n w s k i e g o ,  Lwów, n  00 gztuk prle.
nie gratis. Przy oćb,orM 6U7
syłka franco. _____ _

f e s l a w s k i e ,

4768,  tyrolskie deserów*;

oliwki węgierskis kompoty
rozsyła najstaranniej opakowane handel

s t. M ark iew icza
we L w o w ie , w R>nku 1- 42.

wie

4508
T W e j  j a k  w s z ę d z i e  
i a u  j  J    *

'  lo jz y  hCibner
NZ'™s . > '. Ł . "  *>Hegary kompletne ^

Klystyry gumowe i cynowe.
Flaszeczki do nftPełniania po-
Poduszki gumowo

wietrzeni. w .„/.7ukdwe i meta-Katetery i bongms kauczuk

S S B J l S f r s ?lowe.
Wata Dra Brunsa o in e .

T. BEDNARSKIEGO
we Lwowie, ul. Batorego 7

przyjmuje zamówienia tak we Lwowie jak 
na prowincyi do zaprawiania woskiem kau­
czukowym bezwodnym, prędko wysychają­
cym i dającym podłogom ładny połysk 

Sprzedaje

płyny woskowo-kauczukowe
r różnych kolorach, z opisem , 1 klg. (po 

zł. 20 et.) wystarcza na pokój 25 metrów 
kwadratowych. 4675

D ł t O t ł N E  O l L U N Z E N I A  p<» r e a r i r
Najmniej za 10 et., tylko codziennie.

w y r a z u .

FRA N C U ZK A  z malarstwem, poszukuje 
umieszczenia przez Biuro nauczyciel­

skie p. Morawskiej, ulica Halicka 1. 10. 
Również poleca oię P o lk i, N iem ki, Fran­
cuzki, bony różnych narodowości, panny i 
zarządezyme. 644

W

Ka r a b e l e ,  guzy, spinki,
wielkim wyb rze zawsze u 

skiego, Lwów, Halicka 17.

agrafy w 
J. Dabrow- 

653

AGI decymalne wyrobu krajowego 
i s a  ^  atn>? S ^ r a n c y ą )  o sile 10o,
5  2ub; . ~ ° V 0u’ 4uu k l0 ’ złr-

P1.7 ’ i7,~ — , 3 5 — , poleca
o tr  A h rzą stow sk l, handel żelazny we

le” 0™)10 b Kapitulny 1 (naprzeciw ka-

400 m orgów  obszaru, najlepszej 
podolskiej gleby, 20 minut jazdy 
do stacyi kolei Podwołoczyska. 
Dom mieszkalny nowy murowany, 
budynki gospodarskie prawie w szy­
stkie nowe. Bliższych wiadomości 

udziela
Obszar dworski Doroflówka

p. Podwołoczyska. 4761

/  .Ar ® o ^  ■
i?

L G Z a M IN O W A N Y  buchalter poszukuj.
posady na wsi l„b  w mieście, byle 

z płacy można wyżyć. Adres: W ł. Łysa­
kowski w Rozniatowie. ę-jy

Dw ó c h  u c z n i ó w  przyjmie na wikt i 
sticyę rodzina polecona przez poważne 

osob stosci. Wiadomość w zakładzie prze 
wozu mebli pana Gawlikowskiego, uliea

( i  R D K l.  1886 istniejąca Pierwsza pry 
watna szkoła czteroklasowa ludowa prof. 

ł J8‘a , przyjmuje uczniów od 1. września 
przy ulicy Piekarskiej  1. b. 61 >

1EDEN L U B  D W Ó C H  uczniów znajdzie 
»  wygodne umieazczeuie i dobrą opiekę. 
Ulica Ossolińskich 11 ,  schody 8, drzwi
Nr. 54. 652

W schronisku ubogich i obslugiwanem 
przez Braci Tercyarzy św. Franciszka  przy 
ul ey Kleparowskiej 1. 9, zainstalowano, 
lak o tein w swoim czasie donosiliśmy, 
wyrabianie mebli g iętych , ażeby ubogioh 
bez zajęcia pracą  zatrudnić, a skąpo upo- 
m o n e m u  domowi przyczynić funduszu. 
Na zgłoszenia pisemne wOzek transportowy 
zabiera i odwozi meble zakupione, wypo­
życzone, albo do naprawy, odnowienia czy 
wyplatania powierzone. 4762

Halicka 25. 656

U C Z N IO W IE  znajdą z* 20 złr miesię- 
iJ  eznie c iłe  utrzymanie i_ rodzitieiską 
opiekę w demu przy
liczba 8.

Akademicki*)
655

n R Z T  U L I c y  CZA R N E C K IE G O  pod
I  l ic z b a  22 obok kościoła Karmelitów — 
urzfjmuie się panów studentów na wikt i 
D om ieszk a n ie . Bliższa wiadomość u dozorcy 
domu- ____________________________ 654

K A S Y  ogn io trw a łe
W ertheim era, wyłączne 
zastępstwo w Galicy]. 
K A S E T K I francuskie 
żelazne na
długości cm. 14, 16, 30, 
25 30, 35 po złr. 8-50, 

’ 4, 5, 7, 9, 13 złr.
K łód k i w różnych rodzajach, amerykańskie

1 Wcr^ X r SoweC’ e " , ’ *20 i t S
M e b l e  żelazne w osobno urządzonym ma 
faz?n*e ną i- p ¥ « e ,  t. j.: łóżka zwykłe i 
składane, dziecinne, materace stalowe, urny 

walnie, poBtumenta na suknie
poleca 4614

A N T O N I  h a l s k i
handel towarów żelaznych 

w c L w o w ie , plae M aryaek i 1. 9 .

PR Z Y JM IE  SIĘ  jednego lub dwóoh 
uczni szkół średnich , zapewniając wy­

gody wszelkie, osobny pokój, nadzór peda­
gogiczny- Wiadomość w Adrninmracyi

Wd o w a
zostaje

po żołnierzu wojsk polskich 
w największym niedostatku i 

prosi W-nyeh Pań i  Panów Rodaków o 
łaskawe udzielenie jej wsparcia. A, S. u 
pani Lang ul Batorego 1. 28. 650

WOJCIECH L U C Y N A , Lwów. ulica 
Pańska 1. 14, Pracownia stolarska ro­

bót kościelnych i budowlanych, wykonując 
podług własnych jak i nadesłanych wzo­
rów wszelkie zamówienia na ołtarze, ołta­
rzy k i, eymborya, konfesyonały, ław ki, 
drzwi, okna i t. p., tudzież kompletne u- 
.rządzenia kancelaryjne salouowe i kuchen­
ne, trw ale , szybko i po cenach umiarko- 
Iwanych. 640
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siana
n a jn ow sze j kon- 
s trn k cy i, ręczne, 

sta łe  ł przenoś
również do 

prasowania sło­
my, lnu, włókna 

drzewnego, 
odpadków 

papieru, 
szmat i do 

wielu in­
nych materyałów nadające się

dostarczają 4684

Ph. Mayfarth & Co.
Fab.yka maszyn rolniczych,

W iedeń , I I .  T aborstrasse  N r. 76.
Katalogi darmo — Zastępcy pożądani.

Kawa
Ł
■3
*fra

I I

4‘ /t kilo netto. Pod gwaran- 
cyą najlepszy towar. (Za za­
liczką, franko.) ■ złr. 

Moeea afrykańska perłowa . . 5-75
Cuba zie lon a  graboziarnista . . . 6-58
Jawa złota żółtawa f t ' . ....................7 ‘30
Coylon z ie lo n k a w a ............................. 7-55
Kawa perłowa wyśmienita . . . 7-35
Hoeea arabska aromatyczna . . 8'10
K a w ior , K on serw y , H erb ata  od naj­
tańszych do najprzedniejszych gatunków.

Ettlinger & Co., Hamburg.

ifą j w yborniejsze

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za najle­
psze uznane zostały. ’ / ,  kilo mięszanych 
złr. 1 20. */a kilo C acao proszkow ane 
w puszkach blaszanych złr. 1-50. 12 ki­
lo C zekolady d osk on a łe j po 80, 90 et. 
i  wyżej. •/, kilo K arm elk ów  m iesza­

n ych  75 et. 
p o l e c a  4741

Hebryk Treter
właściciel parowej fabryki czekolady 

L w ów , n l. K op ern ik a  l. 3.

cS

a

4)

Ż ad n e  Inne nasienie żyta
nie okazało się tak doskonaleni 
zarówno w  górsk le li o k o lica ch  
Jak i na ró w n in ie , g d y ż  nada­
je się do uprawy na każdej roli.

Cenniki z ceną najniższą z 
wielu oryginalnem i sprawozda­
niami wysyła gratis i franc-o

Ernst Bahlsen
-Praga - Weinherge.

Ttaet cipilci compas.
( f t d n - R j c p e l l e r ) ,

Praakiej apteki Rlebtora,
JFWuęceaie soaay boi* uśmierza-

domowy de

.L g g »— y ó  ___

^ witin pti Złity* Iwca,

I W żeńskim wychowawczo - naukowym (ośmioklasowym)
ZAKŁADZIE

HJLDRirD © I S K i S J
1. 12w e L w ow lo  u lica  C zarneckiego

r o z p o o z n i e  s ię  r o k  a . k o l n y  d n ia  5 . w r z e ś n ia .
Bliższych wskazówek dotyczących umieszczenia w zakładzie stałych pensjona­
rek, udziela właścicielka zakładu codziennie od godziny 11 rano do 4 popoł. 
W pisy uczenie dochodzących rozpoczną się dnia 39. sierpnia od godz. 1 1 -0 .

D o n i e s i e n i e .
Dziś została na nowo otwarta zupełnie odnowiona

K A W I A R N I A
F I l j L H r a S B A  M IE K S L A

przy ulicy Teatralnej I. 24 we Lwowie.
Najprzedniejsza kawa, herbata, cza j, p on cz , czekolada, ws'elkie trunki 

pie-wszej jakości. Czytelnia bogato wyposażona pismami krajowemi i zagrani- 
cznemi. Ś w ia t ł o  A n e r a .  Zuany łaskawej P. T. Publiczności od lat piętna­
stu z rzetelności a zarazem z posiadania najwyborniejszych artykułów kawiar­
nianych, mam nadzieją pozyskania nadal łaskawych względów.

4746 ' Z Wysokiem poważaniem F ran ciszek  H eksel

L. 3375.   4719

Konkurs.
Celem obsadzenia posady

Sekretarza Rady powiatowej w Tarnopolu
rozpisuje się konkurs z terminem do wnoszenia podań do ló . października 1893.

Od kompetentów wymaga s ię :
a) Ukończonych studyów prawniczych i złożonych przynajmniej dwóch egzami­

nów państwowych ;
b ) Odbytej praktyki w służbie administracyjnej, adwokackiej łub notarya’ nej
c) Znajomość języków krajowych;
d) Nieprzekroezoiiego 40 roku życ «.
Do posady tej jest przywiązana płaca roczna 1000 złr., dodatek osobisty 100 

złr., trzy kwinkwenia po 100 złr. i w olne mieszkan ie. StabilDaeya na tająca prawo 
do emerytury nastąpić m oże po dwuletniej nienagannej służbie. 4719

Z Wydziału powiatowego w Tarnopolu dnia 15. lipca 1893.

w Dublanach (pod Lwowem)
Krajowa wyższa szkoła rolnicza w Dublanach posiada kurs teoretyczny 

trzyletni. Oparta jest o folwark administrowany przez jednego z pro esoiów, 
a prócz tego posiada pole doświadczalne i liczne zbiory naukowe, 
ćwiczeń i dem onstracji we wszystkich kierunkach wiedzy rolniczej.

W pisy na nowy rok szkolny 189a|4 rozpoczynają się 23. września
kłady 1. października.

Bliższych szczegółów i wszelkich in f  rmacyj udziela kaneelarya szkoły.

I D i y r e ł r c i y a .

O dznaczone m ed a lam i za s łu g i

Pierwsze Towarzystwo Tkaczy
pod opieką św. Sylwestra 

od roku 1882 istniejące w KORCZYNIE obok Krosna
poleca Szanownej P. T. Publiczności wyroby czysto lniane , ja k : płótna 
od najcieńszych do najgrubszych gatunków, płótna póibielone i szare, 
dreliszki na liberje, dymki zwykłe i adamaszkowe, ręczniki zwykłe, ada­
maszkowe i kąpielowe tureckie, obrusy białe i kolorowe ze serwetami, 
chustki, fartuszki, ścierki i t. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 

Cenniki z próbkami rozsyła się franco.
4712 D y re k c ja .

regu la- 
kaloryfery do centralnego

c. k. nadworny maszynista
W ie d e ń , Y I I . / l .  K a iserstiasse  N r. 71.

N ajlepsze n ow ości w  zak resie  p ie ców . Napełniane 
torem, z płaszczami do wentylacyi 
ogrzewania lub osuszania.

P ie c e  em aliow ane w każdym kolorze.
N ow e przenośne em aliow ane p iece  ka flow e.
N ow e przenośne p iece  do drzew a z patentow anym  zb io r ­

n ikiem  c ie p łą , o trwałej a przyjemnej temperaturze.
C yk lop , nowe, nieustannie gorejące piece do węgli , bez dymu.

Trwałość opału i oszczędność.
P a low isk a  przenośne lnb s ta le . 4703
K afle do wykładania ścian, nie do zniszczenia.

W * o r y  fc © E p Ia tn lo ,

“ S k ła d  we L w ow ie  u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

S e n z a c y ę
robią nowo wynalezione oryg ina ln e  Ge­
new skie rtm on toa ry  G old ln . Tych ze­
garków nie mogą z powodu wspaniałości i 
eleganckiego wykonania nawet fachowcy 
odróżnić id prawdziwych złotych. Cudo­
wnie cyzelowane koperty nigdy się nie 
zmieniają, z za dobry chód daje .-ię p ise­
mnie trzy letn ią  gw araneyę.

Cena jednej sztuki 6 zlr.
Do tychże odpowiednie łańcuszk i G ol- 

din z karabir.k em bezpieezniitwa . fasony 
sport, marąuis j pancerne, sztuka z l .  P50- 
Do każdego zegarka gratis futer.,ł skórza­
ny. Zegarki Goidin są w użyciu z powodu 
pewności przez wielu urzędników austr. i 
węg. kolei pańslwowyeh Do nabycia jedy­
nie w głównym składzie; * 47j 9

Alfred Fischer, Wiedeń I. Adlergasse 18.

Dom komisowo-handlowy dla handlu, przemysłu 
i rolnictwa polskiego w Ameryce

D ra B R O N IS ŁA W A  GRAB0W IC ZA
w Nowym Yorku 4680

1 1 5  N a s s a u  S t r e e t  R o o m  U .  —  C a b l e g r a m :  „ J i i < l l a r “ .
Rejestrowany w konsulatach: anstryackim, niemieckim

i rosyjskim .
Kupuje na własny rachunek lub przyjmuje w komis wszelkie produkta i tabry- 

katy nadające się do im- i eksportu ; pozostaje w bezpośrednich stosunkach z doma­
mi handlowymi w Ameryce, Chinach, Japonii i Australii ete.

Przyjmuje zastępstwa firm i fabryk etc. Wyrabia patenty, windykujo spadki ito. 
Przesyła regularne raporta giełdowe i targowe. Specjalne biuro wywiadowcze dla 
wszystkich gałęzi handlu, przemysłu etc.

Wyrabia kredytowe lis ty ; przeprowadza sprawy sądowe itp.
Dla przedsiębiorstw kopalń nafty wysyła wszelkie wyroby wiertnicze etc. 

W YŁĄCZNE ZASTĘPSTWO DLA G A LIC Y I:
Tow arzystw o dla handlu, przemysłu i rolnictwa w Gorlicach.

A L F R E D  E 1 S S Ł

SKŁAD NASION W OPAWIE
( T r o p p a u )  n a  S z lą s k u  a u s tr .

poleca w doborowych gatunkach 4690

nasiona ozimego żyta i pszenicy
nadające się do uprawy w górzystej okolicy, zbioru z r. 1893 

jak długo zapas starczy. Wzory i oferty na żądanie.

Sztum nawozy: Mączka Kościana i
zawierające zagwarantowaną wysokość podaoycl

Dostawa franco do każdej stacyi z ładowaniem  do w ozów .

I TT V V T  y i l Y  K O R N E U B U R S B L I  P R O S Z E K
K V - '  J - .C J - L F  _Ł S y c iła , k u u l  i  o w i e o ,

Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych staj­
niach , a to podczas braku apetytu u zwierząt, w złem trawieniu, do po­

prawienia i pomnożenia wydatności mleka.

Cena pudełka 7 0  o t. P°* pudełka 35 ot.

Dostanie w e  wszystkich ^  ^  ~ aptekach i drogHeryach
A u s t m  Węgier. 4283

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu pod Wiedniem,

c. i k . austr. i  król, ruinuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie:
Kwizdy Korneuburskiego proszku dla bydła.

ŚRODEK DOGODNA ,

M m m  j .___
. / l „ r , ! a  ' i  A r k a - ia r l .

PKWNY. SII.M K  <>1 lI’ R(iWADZA.TĄCY NA ZEW N ĄTRZ
n ie z b ę d n y  w  k a d / dym  d o m u

Dla un ikuiem a fałszerstw w ym agać w łasnoręczne podpis 
koloru  cze rw on eg o  na każiiwn pudelku i r>a arkuszach.

Z n a jd u j*  się  mc UJszLstkieh aplclicic/i 
Skład g lów n v  : u  3*»rv£u . *»ą. A . c m n 1 V i - o , r i a

Atramenty Leonhardi’e9°i
Stary, wypróbowany 
uniwersalny, domo­
wy, najtańszy śro­
dek ludowy, przeciw 
wszelkim cierpie­

niom.

są n ajlepsze. — P ra w d z iw e  ty lk o  u w ynalazcy 43D":

Aug. Leonhardi
B o d e n b a c b  n a d  K ł b ą .

T y lk o  z  tak im

c. k. austr. patent Nr. 86039.

z H t łk le m  och ron n ym

król. węg. patent Nr. 48274.

Leonhardi’ego Atramenty zw yk łe : Atraeenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 
ksiaiftk, AlizaryBow7 Zielonawo-cza™ ,̂ Gallu8owy i p0e7,t0wy bardz0 czarny. Najle- 

ine atramenty do aktów i książek. Nieskończenie wuróhianepsze, i iłynne atramenty^oo^ asip^  i Łsią/.es. nieskończenie ^rwałe, wyrabiane podług 

m0jeg,;3| S i t a S ?  A t S n t y  dó kopl.war.la : Atracenowy, Alizarynowy, Atrament

K op iow y „^ on ^ ilu s  kOjWOWe^A^o^raflffl^^Hektop^^ne^Twe^pl^

nabycia wo wszystkich 
kraju i za granicy.

pył i ekstrakt atramentowy, farb 
do maszyn piszących, atrami 

Woda Labarrąąuea do wywabiania plam atfamTntowycb

lepszych składach materyałów do

ne dla inżynierów i rysowników, do pieczątek i
stempli, farbę do kopiowania, kopie Plszą^ch,; atramenty J0 tnm am ik  b k .
lizny, kleje płynne i  gam y, Woda Labairaą 
i  papierń 1 bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Pi

Siła i skuteczność
jedynie prawdziwego angielskiego

Balsamu Cudownego.
Jedyn a  fabry k ą  i wy łącz,nem źród łem  do n abycia  Jest

Apteka „pod Aniołem Stróżem8 
aptekarza Adolfa Thierrego w Pregrada (K roacya).

Balsam ten służy wewnętrznie i zewnętrznie; 
** " est n iezrów nan ie  skutecznym  siOuKiein i* czu|- 
ezvm przy w szelk ich  ch orobach  p łu cn ych  I p ier- 
s low ych , uśm ierza k atar i u spokaja  bolesny kasze,, 
U łatw ia w yrzucan ie flegm y i leczy  w szelkie zasta ­
rza łe  ch orob y  teg o  rod za ju . 2. Daje ulgę w zapale­
niu gardła, chryP"® 1 1 P- Usu^* gorączkę. 4. Le­
czy wszelkie choroby wątioby, żołądka j kiszek, szcze­
gólnie kurcze żołądkowe, koiki i boleści wewnętrzne. 
5 Usuwa ból i leczy krwawnicę. 6. Czyści krew i usu­
wa hypoebondryę i melancholię, wzmacnia apetyt i tra­
wienie. 7. Jest wybornem lekarstwem na ból zębów i 
w ogóle na wszystkie choroby ustne. 8. Jest dobrym 
środkiem przeciw robakom, soliterom i chorobom epilep­
tycznym. 9. Zewnętrznie działa znakomicie na rany 
w szelk iego  r o d z a ju , na świeże i zastarzałe blizny, 
róże. biodawki, poparzenia i odmrożenia, na świerzby, 
krosty, odparzenia i wyrzuty, popękane i ostre ręce itd. 
Usuwa ból głowy, szum i strzykanie, rwanie, wszelkie 
oierpienia reumatyczne , strzykanie w usz-tch. Osobny 
przep s sposobu użvcia daje dalsze wskazówki. 10. Jest 
to w ogóle niechybnie znakomity środek domowy, tani 
i działajney wybornie tak zewnętrznie jak i wewnytr/, ię 
dobry i 'zupełnie nieszkodliwy, tak , że powinien się 
znajdować w każdej rodzinie Jedna próba, dla dania 
pierwszej pomocy, oświeci i przekona lepiej niż wszelkie 

ogłoszenia. K ażda flaszeczka powinna być zaopatrzoną w czerwoną etykietę i 
markę ochronną, których podobiznę obok uwidoezn ono, niemniej też powinna 
być zawinięta w przepis używania, a zamknięta metalową kapslą z wyciśniętą 
na niej firmą : „A d o l f  T lile rry , A ptek a  p od  A n io łem  Stróżem  w  P regrn - 
d z ie “ . Każdy innv Balsam niozaapatrzony w powyżej podane znaki ochronne 
bezwarunkowo odrzucić jako fałszowany, gdyż zawierać on musi środki drasty­
czne , a przeto szkodliwe zdrowiu. Fałszerzy i naśladujących na podstawie za­
bezpieczonej marki ochronnej będę ścigał na drodze sadowej, niemniej też od­
sprzedających falsyfikaty. Orzeczenie rzeczoznawców Wyg. krói. rządu po prza­
prowadzeniu chemicznej analizy wyraźnie stwierdza (Nr. 5782 P- b^ 9 ) ,  że po- 
wyź.Bzy środek leczniczy nie zawiera żadnych szkodliwych lub zakazanych eze 
śei składowych. Jeżeli w którem mieście nie dostanie mojego prawdziwego, bal­
samu , należy zamówienia adresować wprost do mme,
„p o d  A n io łem  Stróżem “ , A . T k le r ry , w  J o ło  H o W t^ -S A u w N
brunn. Ceny wraz z opłata pocztową do każdej ŝ aC7 \ , 0n I i ,  w ęgrzecii. 
12 małych hfb 6 dużych flaszek 4 koron, 60 małych fub 30 dużych 12 koron 
60 groszy; do Bośnii i Hersogowiny z opłata poezt: l ł  m ^ych a b o  6 duzy.-h 
flaszek 5 koron, 60 małych albo 30 dużych 15 koron. Rozsyłka tylko za zali­
czka , lnb poprzedniem nadesłaniem nalezytosci.

A d o l f  T l i l e r r y ,
aptekarz -p o d  A n io łem  S (róźem “ w P regrada 

k o ło  R oh itsch  Sauerbrnnn.
Główny skład dla połndniowyeh W ęgier u L Yertes, aptekarz w Lugos. 

W Pradze u pp.: Maksa hanta, J. Fiirsta , A. Terscha, Kaadena apt., Antonie­
go Stańki, Stift Templ F. Zempsch. Pardubitz Th. Preuner, Moldauthein J. 
G rim m , Neu-Strassnitz ,1. Zimmerbakl, Grottau E. Brady, M. Weir®3bof,c7,n" 
J. Krioglstein, M -Altstadt M. Ilofmann. Hof C. Sehroll, Wagstadt H. 
lik, Priigarten Th. Stuhlik, Nemet Kzernia, J. Prom iewicz, Temes nJ- 
Jahner, Homoliez L. Braducan, Haydu Dorog S. Reizinger, O-K bawid,
Agram J. v. Pecsic i S. Mittelbach ; Kriżevac Ed. Suchouiel, Rsseg ^  
Nasice J. Rosenfeld apt.

bez prucia
przyjmuje 4730

ia,
odnaw iania  i prasow ania

wszelkie ubiory męskie i suknie damskie
Pierwszy wiedeński

Zakład czyszczenia plam
SZYMONA WCISSA

I_ | "W Ó  w  

u lica  K op ern ik a  liczk a  6.
Na życzenie czyszczę ubiory za po- 
mocu pflfy w przeciągu kilku godzin.

do sprzedania , trzy ciała tabularne, obszar 
6357 morgów, z tego lasu 5600 morgów. 
Cena po d w a n a ś c i e  zl r . ?,a morg. Bliż­

szych wvj»śnień udzieli
J u l ia n  Topolikiclti

AGENCYA HANDLOWA 4750
Lwów, ulica Pańska 13.

Ceraty, Obicia powodowe 
Dywany i ChotiniKi

poleca najtaniej 4592
s t . w y s z y ń s k a

t-wńwi Kopernika 16.

poleca 
FIRMA HANDLOWA

4682

W. C Z O P P
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Rok założenia 1843.

S. ~  &  G o t u j . ,  Hamburg*.
Kupuję masło, ja|a 1 zboża strączkowe. Yaj- 
kulantniej^ze załatwienia, największe zali­

czki i nnjpierwsze stosunki.

  Orpheum Klmg>sborg>.
_pllca r/j\morowlc/n 17.

lęina! Specyalność pierwszorzędna!
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J e a n  B r e g u n t
z w a n y

Książę COLIBRI
najmniejszy w świecie karzeł śpiewak-komik.
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25 lit w i i . 90 cBfliiniśtfów wysokości.
Bogaty repertoarz.

K l e g - a n c k i e  k o s t y u m 3 T

| początek 8 wieczór. Wstęp jak zwykle.

• W zakładzie wyższym naukowo-wyeliowawczyin
i K A M I L L I  P O H

(daw niej F e lic y i z W asilew tskich Bober3kiej).
•

® przeniesionym  obecn ie  do dom u z ogrod em  p r z y  n l l o y  f a u l d o j  1. 6  •
O wpisy na rok szkolny 1803/4 rozpoczynają się z dniem 30 s:erpni* od godiiny Z  
O 10 przed południem do godziny 5 po porudniu. Ę
® K urs nauk rozp oczy n a  się w  dniu S. w rześnia 1898. 4760 •

Pr*y ulicy Kilińskiego 1. 1
został nowo otworzony 4753

i  m a jo lik i  fa s a d o w e j
z fabryki Jana Lewińskiego.

Utr.yuiuje na składzie i usmwia piece kaflowe, polewane, majolibowe, 
dachówki* polewane w różnych kolorach, gzymsy, wazony, mozaikę majoli- 
kową, o toczy ny nrzwi i okien cegłą glazurowaną. P ły tk i  szam otow ą 
k olorow a n e  na posadzki, rury kioaoznc, kamionkowe i t. p.

Najlepsze czernidlo na ówiecie!

F E R A O L E S D T a
C Z i  H M I ł L O  D O  O B U W I A

Fabryka założona w roku 1885.
Czernidło to nie Zawiera witryoleju, dajo czamy,

ułyszozaoy p o łya k , skórę czyni trwałą.
~  Ho nabycia wseedzie.    4557

L powodu podrabiań należy bacznie uważać aa moje

n a z w i s k o  F E R N O L E N D T .

W y d a w c a  i  o d p o w ie d z i& im r

w y s t a w a  w  Ch ic a g o :
KARTY podróżne do AMERYKI

dostareza 4376

Kiedcrlandako-Amerykańskie 
Towaraystwo ńeglngi parowej.

U Foluw S I 7  ■  f c O Y f c ł ?  t  Prospckta i objaśnienia
a sse 7 *  M-4 • szybko i bezpłatnie.


